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Ogólnopolska konferencja węglowa
Polska na pierwszym miejscu

w wydobyciu węgla w Europie
2tf imIIIomóii/ #oiv ci/ięce| 999̂  j®9*2:e«# tro#99€f
WARSZAWA. (PAP). — W dniu 3 marca r. b. w, 

Warszawie równo w trzy lata od chwili otworzenia 
Centralnego Zarządu Przemyślu Węglowego, odbyła 
się konferencja prasowy, zorganizowana przez prze­
mysł węglowy, dla- dziennikarzy krajowych i zagra­
nicznych. Zebranych dziennikarzy powitał gen. dyr. 
inż. Fryderyk Topolski, stwierdził on, że jednym 
z najpoważniejszych osiągnięć polskiej gospodarki 
było wydobycie w r. 1947. 59 130 330 t. węgla. Plan 
Państwowy przekroczono o 1 630 330 t., czyli o 2,8 
procent. W porównaniu z rokiem 1946, kiedy wydoby 
cie wynosiło 47 280 000 ton notujemy wzrost wydo­
bycia o 11 892 000 ton, czyli o 25,4l,/o.

W porównaniu z przedwojennym 
wydobyciem węgla: na obęciiym ob­
szarze" Pólski (w roku 1938 wydoby­
cie to wynosiło 69.393.267 t.) osiąg­
nęliśmy. już 85.21 % ówczesnej pro - 
dukcji węgla.

Ogólne obecne. Wy dobycie Polski 
wzrosło "\v jDórównaniu z ;  wy doby- 
ciem w : Polsce przód wrześniowej o

fa się przede wszystkim konsumcja

węgla w kraju ,do 45.5 mil. ton >v 
1947 roku.

Wysiłek Polski w kierunku zwięk 
sżenia wydobycia Węgla najlepiej 
obrazuje porównanie naszych osiąg­
nięć z osiągnięciami innych państw. 
Wzrost wydobycia w różnych kra­
jach w- latach 1946/47 wynosił: 

w Polsce. — 25%, we Francji — 
1.5°/c, w Belgii —. 6.97%, w Holandii 

w  Czechosłowacji ̂  —

7.59*/,. Jedynie w Zagłębiu Saary 
procent ten jest nieco wyższy'i wy­
nosi 32.94%.

Ca deiew. ra&łia
Chmura gradowa

„Od nowego roku rozpoczyna­
my zwycięski sztnrm na pow­
szechność nauczania” -  powie­
dział-minister Oświaty dr Skrze 
szewski, na odbywającym się o- 
becnie we Wrocławiu . zjeździe 
Związku Nauczycielstwa Polskie 
go. |

Słusznym jest wysunięcie za­
gadnienia powszechności naucza­
nia na plan pierwszy. Dziecko 
poza szkołą — to nie tylko czar 
na plama na kulturalnym obra­
zie narodu, to wielki grzech, za 
który odpowiedzialność ponosi ca 
łe społeczeństwo) to zbrodnia, do 
konywana na dzieciach, które
— jeśli się temu nie zapobiegnie
— zostaną pogrążone w ciemno­
cie i będą musiały iść przez ży­
cie, jako upośledzeni obywatele
— analfabeci,

Min. Skrzeszewski rzucił, do 
zrealizowania w najbliższym ro­
ku szkolnym hasło: „An» jedne­
go dziecka poza szkolą!*' I hasło 
to musi być wprowadzone w ży­
cie, bo '.jak oświadczy! mini­
ster. — analfabetyzm io „olbrzy­
mia kieska spoleczna; która jak 
gcagdWa chmura posuwa się nad 
n^ódcm”.

A duża jest ta chmura grado­
wa! Według danych statystycz­
nych na 100 dzieci, w Polsce w 
wieku 7 —- 10 lat — nie chodziło 
do szkoły 11 dzieci. W wieku do 
13 lat — nie uczących się było 
16, a od 14 do 17 lat nie uczyło 
aż 72 dzieci!

Liczby te pochodzą z lat 
1945-6. Dziś jest niewątpliwie du 
%  lepiej. Nić jest natomiast cał­
kowicie opanowane zagadnienie 
powszechności, śzkolnictwa J o to 
musi być stoczona walka.

Udało, nam się — wysiłkiem 
całego narodu —- wygrać batalię 
odbudowy życia gospodarczego 
Polski. Wygramy również ba­
talię o przyszłość naszych dzieci.

(W)

Zbliża się termin otwarcia Wy 
stawy Wrocławskiej.

Jakim będzie Wrocław w dniu 
1 lipca 1946 r .? . ,

Najważniejszym problemem 
jest dziś odbudowa j odgruzo­
wywanie.

Na str. 3-ciej zamieszczamy na 
ten temat ) artykuł dyskusyjny 
Tadeusza Tulasiewicza.

Wystąpienie Mkmm  
„Będziemy 
walczyli

o  / e t f n o ś ć

BERLIN (PAP.). — Jeżeli moćarr 
stwi zachodnie dokonają podziału 
Niemiec, wówczas walka o jedność 

będzie prowadzona 
przez nas aż do 
zwycięstwa” c- 
świadczył prze­
wodniczący socja­
listycznej : ' partii 
jedrjości Grottec 
wohl na- wiecu w 
Gitterfeld.

wohla, Frankfurt- reprezentuje jedy 
nie interesy amerykańskie.- Jednakże 
amerykański ustrój, państwowy nie 
da ‘ się przenieść* na teren, Nięmiec.

„To co się dzieje w Bizonii — po­
wiedział Grottewoh! — sprzeciwia 
się pojęciu demokracji. Natomiast 
w strefie wschodniej obrano drogę, 
która odpowiada potrzebom narodu 
niemieckiego, gdyż nasza demokra­
cja musi być Swobodnie ukształto­
wana”.

DZIĘKI NIM!

Profesor Joliot - Curie
pjh>śępi€B M ik & łc o fc jz y ih u

Curie, Wysoki komisarz Komitetu 
Energii Atomowej oraz prezes 
Towarzystwa Przyjaźni : Francu-* 
sko -  Polskiej wystosował do re­
daktora dziennika „Le Monde” 
Bouve -  Mery list protestujący 
przeciwko ogłaszaniu przez dzien­
nik pamiętników Mikołajczyka; 
„Le Monde”  wbrew przyjętym 
zwyczajom nie opublikował listu 1 
prof. Joliot Curie. List ten uka­
zał się natomiast w szeregu innycfr 
dzienników paryskich.

Wydawnictwo popularno-naukowe „Czytelnika" 
organizuje konferencje naukowców

WARSZAWA (API) W dniu 14. 2 
rb. została 'zwołana przez redakcję 
„ Wiedzy Powszechnej" konferencja 
astronomów, na której omawiane 
były możliwości metody popula­
ryzacji tej dziedziny wiedzy," Kon­
ferencja la była jednocześni" pierw 
szym od 1939 r, zjazdem bać.aczy o- 
taczająeego nas wszechświata.

W obradach wzięli udział: prof dr 
E. Rybka, prof. Wł. Dziewulski, 
prof. dr W. Iwanowska, dr Wł, 
Zonn, dr Fr. Koebcke, mgr St. Ko- 
sibp, dr T. Wierzbicki, dr 0. Poga- 
czewski, dr J. MergentUier i dr A.

Opolski. Spóldzięjnię Wyd. .Czytel­
nik11 reprezentowali: wiceprezes St, 
Tazbir oraz mgr. J. Małecki.

Dnia 29. 2. rb. odbyła się- również 
z inicjatywy le£o wydawnictwa ®on 
ferenejn historyków, poświęcona za 
gadnieniu popularyzacji historii, na 
której red. działu historycznego te­
go wydawnictwa prof. dr Natalia 
Gąsiorowska wygłosiła referat pt. 
„Popularyzacja nauk historycz­
nych".
* W konferencji wzięło udział 22 

autorów ze wszystkich środowisk u- 
niwersyteckich 1 przedstawiciele

UMOWA O WYMIA NIE KULTURALNEJ

Spółdzielni Wyd, „Czytelnik . Kon­
ferencje autorów „Wiedzy Po wszech 
nej‘‘ * są dowodem, że instytut kul­
turalno-oświatowy „Czytelnika” dą 
ży stale do doskonalenia, publikacji 
mających służyć masom społeczeń­
stwa 'polskiego.

- - : db' - Wy-'
ią listu. skłąnią go żywe zainte­

resowanie sprawami, polskimi, • oraz 
jego vobowiązek jako prezesa - Towa­
rzystwa Przyjaźni Frańcusko -  Pol­
skiej. Prof. . Joliot,. ■ Curie uotęoia 
działalność Mikołajczyka jako, prze­
stępczą i godzącą w interesy naro- . 
du ż polskiego, oraz- zasady - współ­
pracy m i ę d z y n a r o d o w e j . • - .

Samochód
na dwóch kołach

Wa ł b r z y c h  (zm). — Mgr. Kręcz- 
kowski, kierownik zakładu naprawy 
samochodów -w Solicach Dolnych, wy 
należ! samochód o Iwoch kołach któ 
rego' pokaz, odbędzie sóę niebawem w 
Wałbrzychu

Nowy samochód dwukołowy jest 
p.owtórzeniem, prób czynionych przez 
Kruczkowskiego przed wojną i różni ‘ 
się od starego modelu tym., że ma li­
nie. opływowe. Samochód osiąga 140 
km na godzinę i może być produko­
wany masowo.

Za łapówki

Wyrabiali polskie obywatelstwo
iWiełticom

(Telefonem od własnego korespondenta)
ZIELONA GÓRA (Hg) W dniu 3 

marca br. rozpoczął się przed Re­
jonowym Sądem Wojskowym w ol­
brzymiej hali „Polskiej Wełny" sen­
sacyjny proces przeciwko b. staro­
ście1 zielonogórskiemu Janowi Kie- 
mentowskiemu,. wiCestaroście dr Ro 
mualdowi Mazurkiewiczowi, kierów 
pikowi referatu administracyjnego 
mgr Kazimierzowi KrwawVzowi, u- 
rzędniczce Ewie Degórskiej, oraz dr 
Florianowi Kępińskiemu — członko­
wi komisji "weryfikacyjnej dia au­
tochtonów.

Wszyscy oskarżeni o branie 
łapówek od Niemców, starających 
się o  uzyskanie obywatelstwa pol­
skiego. W pierwszym d.iiu rozpra­
wy odczytano akt oskarżenia, któ­
ry w szczególności zarzuca: osk. 
Kazimierzowi Krwawiczowi, że 
od sierpnia 1945 r. do listopada 
1947 r. ciągnął korzyści majątko­

W OBtati..., dnia została podpisana umowa o wymianie kulturalnej po­
między Polską a Rumunią. Na zdjęelu członkowie polsko -  rumuńskiej 
delegacji, od lewej: rum. min. inf. Liwczeanu, min. Kult. I Sztuki Pas, 
premier Groza, premier J, Cyrankiewicz, min. oświaty St. Skrze­

szewski i minister bez teki W. Rzymowski

we ód osób narodowości niemiec— 
kiej, działających w interesie nie­
mieckich organizacji politycznych, 
ńieuznających granic na Odrze.i 
Nysie.
Krwawicz wbrew przepisom usta­

wy o obywatelstwie polskim ułat­
wił uzyskanie tegoż 16-lu Niemcom. 
Oskarżona Ewa Degórska dopomo­
gła zą łapówki 6-ęiu Niemcom. Po­
dobnie brzmi oskarżenie przeciwko 
osk. Kępińskiemu i wicestaroście 
Mazurkiewiczowi, Wreszcie b. staro­
sta Klementowski dopomógł 22 
Niemcom do uzyskania obywatel­
stwa polskiego, iłlidto akt oskarże­
nia zarzuca b. staroście, że w miesz 
kaniu s1 ;vi przechowywał beż iffeti"t 
wolenia 1 śżtucer, a w gmachu sta­
rostwa 3 karabinów. Rozprawa to  
czy nadal Jrzy udziale publicz­
ności w Cżfeie około 2.000 osób.

1
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Nad Londynem
gęsta mgła

K onferencja trzech mocarstw 
w sprawie Niemiec w Lon­

dynie nie toczy się tak gładko, 
jakby sobie tego życzyli opty­
mistycznie nastrojeni anglosascy 
dziennikarze.

Mimo bowiem częstych uprzed , 
nich zapowiedzi, że w  pewnych 
odstępach czasu wydawane będą 
oficjalne komunikaty z przebie­
gu obrad, dotychczas ukazał się 
tylko jeden taki' komunikat po 
pierwszym posiedzeniu.

Konferencja londyńska zapo­
wiedziana była na okres trzech 
tygodni, tymczasem wszystko 
wskazuje na to, iż zakończy się 
ona już w najbliższy poniedzia­
łek, czyli w  dwa zaledwie ty­
godnie od chwili otwarcia obrad. 
Oficjalnie takie skrócenie obrad 
tłumaczy się koniecznością po­
wrotu ambasadora Douglasa do 
Waszyngtonu, w  rzeczywistości 
jednak istnieją inne przyczyny.

1) Wiele pism angielskich wy­
raża już dzisiaj poważną wątpli­
wość, czy rzeczywiście kwestia 
fuzji strefy francuskiej i utwo­
rzenia „Trizonii" idzie tak gład­
ko, jak twierdzą kola urzędowe.

2) Poważnym problemem jest 
sprawa udziału Seneluzu w za­
rządzaniu Niemcami zachodni­
mi.

3) Francja sprzeciwia się 
wstrzymaniu demontażu fabryk 
niemieckich oraz dpmaga się u- 
międzynarodowienia Zagłębia 
Buhry. Żądania Francji napoty­
kają na zdecydowany sprzeciw 
Stanów 'Zjednoczonych.

Nad Londynem gęstnieje mgła. 
Okazuje się, że nie można roz­
wiązać sprawy niemieckiej ina­
czej, jak trzymając się ściśle po­
stanowień poczdamskich. Każda 
inna droga doprowadzić musi al­
bo do sporów, albo do dyktatu 
amerykańskiego.

Ostatni bastion

N a 15 marca zwołane konfe­
rencję państw mdrshallow 

skich w  Paryżu. Lansuje się już 
dzisiaj otwarcie przypuszczenia, 
że jednym, z głównych zadań tej 
konferencji będzie dopuszczenie 

„frankistowskiej Hiszpanii do ple­
jady państw, objętych planem 
Marshalla.

Z  propozycją taką ma wystą­
pić Portugalia i Turcja. Franco 
liczy na poparcie 9 państw mar- 
shaliowskich, czyli na przepiso­
wą-większość.

Ostatni bastion faszyzmu w 
Europie przeobrazi się w ostatni 
bastion Marshalla.

t-s zy  dzień procesu grupy szpiegowskiej

Wywiad WRN działał
mes rzecz /%mdfe*s*ses

WARSZAWA (PAP) — Dnia 3 marca br. przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawie rozpoczął się proces członków działającej w 
kraju szpiegowskiej organizacji Andersa.

Na lawie oskarżonych zasiadają: szef wywiadu Andersa na Polskę 
— Witold Pilecki oraz Maria Szelągowska, Tadeusz Płużański, Witold 
Różycki, Makary Sieradzki, Ryszard Jamontt - Krzywicki, Maksymilian 
Kaucki i Jerzy Nowakowski.

Jak stwierdza akt oskarżenia Wi­
told Pilecki, członek drugiego kor­
pusu Andersa otrzymał z drugiego 
oddziału sztabu korpusu polecenie 
wyjazdu do Polski celem zorganizo­
wania w kraju sieci wywiadowczej.

Łączność ze sztabem drugiego: 
korpusu Andersa grupa szpiegow­
ska utrzymywała przez specjalnych 
kurierów zagranicznych oraz oskar­
żonego Płużańskiego. Plużański do 
Polski przywiózł. instrukcje szpie­
gowskie i własnoręcznie podpisaną 
przez Andersa pełnomocnictwo, u- 
poważniające do konsolidacji i roz­
budowy wszystkich sieci szpiegow­
skich w Polsce.

Pilecki i  Szelągowska nawiązali 
ścisły kontakt z  działaczem WRN 
Tadeuszem Szturm de Szłremem, 
który był poinformowany o cało­
kształcie prowadzonej roboty szpie­
gowskiej. Szturm de Sztrem dostar­
czał Pileckiemu materiały wywia-. 
dowcze, instrukcje londyńskiego kie 
rownictwa WRN i nielegalne wydaw­
nictwa WRN.

Sądowi 'przewodniczył ppłk_ Jan 
Hryckowian, jako ławnicy zasiadają 
kpt. Józtf Radecki i kpt. Stefan No­
wacki.

Oskarża prok. mjr. Czesław Ła­
piński.

Obronę wnoszą odwokaci: Maślan 
ko, Rettinger, Ruszkowski, Grabow­
ska, Pintarowa i Sobczyński.

Oskarżony Pilecki przyznaje się 
do prowadzenia wywiadu na rzecz 
korpusu Andersa, nielegalnego prze­
chowywania broni oraz do posługi­
wania się fałszywymi dokumenta­
mi.

Oskarżony usiłjije przekonać sąd, 
że zasadniczą organizację sieci wy­
wiadowczej rozpoczął dopiero we 
wrześniu 1946 po przybyciu do nie­
go kurierki zagranicznej. „Danuty", 
która, przywiozła mu rozkazy An­
dersa, pieniądze w dolarach i in­
strukcje wywiadowcze.

Za pośrednictwem Szelągowskiaj 
Pilecki skontaktował się z wybit­
nym działaczem WRN Szturm de 
Sztremem. Pilecki oświadcza, że już 
w czasie pierwszego -potkania ze 
Szturm de Sztremem przed nim si|

zdekonspirował, przyznając się, że 
jest wysłannikiem sztabu II korpu­
su Andersa.

Oskarżony Pilecki zeznaje, że od 
Szturm de Sztrcma otrzymał wiele 
różnych materiałów wywiadow­
czych, a więc przede wszystkim jego 
pióra „Krajowy przegląd polityczny" 
obrazujący sytuację polityczną w 
Polsce, oraz nielegalne Wydawnic­
twa WRN, broszurę Zaremby oraz 
fałszywe dokumenty osobiste i w oj­
skowe. ,

Wobec tego, że dalsze zeznania o- 
skarżonego Pileckiego dotyczą tajem 
nic wojskowych i państwowych — 
sąd zarządza częściową tajność roz­
prawy, po której przerywa proces 
do dnia następnego.

W Chinach powstała
bazy amerykańskie 

TOKIO (APŁ). — A by' ominąć 
brytyjski port Hong -  Kong, kontro­
lujący cały niemal .handel zagra­
niczny Chin połudn., Stany Zjedno­
czone zamierzają wybudować ol­
brzymi port w Lohang niedaleko 
Macao. W ten sposób Amerykanie 
chcą zagrozić konkurencją portowi 
w Hong-Kongu.

Głośnie § o  te§ bombie!
Na tropach sprawców zamachu w Dortmundzie

lilii M liii |
polsko -  brytyjska

pttsi p i s a n a

BERLIN (PAP.). —  „Neues Dent- 
schlani" donosi, że na lokal partii

Szerokim strumieniem płynie broń angielska

na Bilski Wschód

komunistycznej w Dortmundzie do­
konano zamachu bombowego.

Nie wy kryci dotychczas sprawcy 
podłożyli w lokalu bomby o dużej 

J mocy wybuchowej. Bomby były za­
opatrzone w zapalniki najnowszej 
konstrukcji.

LONDYN (PAP.). — Na wtorko­
wym posiedzeniu Izby Gmin poseł' 
Partii Pracy Worby wystąpi! z 
ostrą krytyką polityki rządu bry­
tyjskiego na Bliskim Wschodzie. 
Worby domaga! się, by rząd bry­
tyjski zaprzestał dostarczania bro­
ni do państw środkowego Wscho­
du, a w szczególności do Palesty­
ny. Podkreślił on, że dostawy bro­
ni do państw arabskich zagraża­
ją pokojowi i bezpieczeństwu w 
tej części świata.
Odpowiadając na przemówienie 

posła Worby, minister stanu Hektor 
Mac Neil oświadczył,, że broń dostar 
cza na jest «w myśl traktatów

Poczta w służbie kultury i sztuki

2000 Mikowych listonoszy ® p i #
e f o s ł u y ^  w s i

WARSZAWA (PAP) — Redukcja 
listonoszy wiejskich dokonana w 
ub. r. wpłynęła na-gwałtowny spa­
dek czytelnictwa na wsi. Listono­
sze docierali przecież na wieś 2 lub 
3 razy w tygodniu. W tych warun­
kach prenumerowanie dzienników 
przez ludność wiejską stało się pro­
blematyczne.

Aby stosunki te zmienić radykal­
nie, min. Poczt i  Telegr., — prof. 
Szymanowski, — zapowiedział za-, 
angażowanie w najbliższym czasie! 
dodatkowych 2000 listonoszy dla 
wsi.

Poczt i Telegr. w  Polsce 
Ludowej — oświadczył min. Szyma 
nowski — ma za zadanie nic tylko 
zapewnienie łączności w kraju, lecz 
stać się musi jednym z decydują­
cych czynników upowszechnienia o-

Jak zdobyć 
s z c z ę ś c i e  
w  małżeństwie?

światy c kultury. Urzędy i agencje 
pocztowe winny się stać ośrodkiem, 
rozpowszechniającym gazety, pisma 
i książki w najodleglejszych zakąt­
kach kraju".

To usprawnienie funkcji rozdziel­
czych poczty powita najszerszy o- 
gól społeczeństwa- a zwłaszcza po 
macoszemu do niedawna traktowa­
na wieś ze szczerym uznaniem pod 
adresem ministerstwa.

podpisanych przez rząd brytyjski ż 
krajami arabskimi na środkowym 
wschodzie. • 7 • 1

Jak v wiadomo, zwiększenie dostaw 
broni na środkowy wschód, a w 
szczególności do krajów sąsiadują­
cych z Palestyną tłumaczy się dą­
żeniem Wielkiej Brytanii do podsy­
cania nienawiści,istniejącej między 
Arabami i Żydami, do wywoływa­
nia zbrojnych starć i do niedo­
puszczenia do realizacji zaleceń 
ONZ w sprawie podziału Palestyny.

„Neues Deutsćhland" zwraca uwa­
gę, że żadna z agencji prasowych 
działających w  strefach Anglosas­
kich, a więc DPD i DANA nie za­
mieściły •wiadomości o zamachu.

Dziennik podkreśla, że atmosfera, 
która wytworzyła się ostatnio w 
Bizonii ośmiela reakcjonistów 1 a- 
wanturników do podejmowania ak­
cji przeciwko demokratom.

Budynek partyjny doznał poważ­
nych uszkodzeń.

m i a  jamtiT na M isK im  lotnisku
19 osób ginie w płomieniach

LONDYN (PAP) Samolot belgijskich linii lotniczych typu „Dako­
ta" w czasie lądowania podczas mgły na lotnisku londyńskim uległ ka­
tastrofie i spłonął. 19 osób znalazło śmierć w płomieniach. 3 osoby do­
znały ciężkich poparzeń i przewiezione zostały do szpitala. Pomimo 
przybuiia na miejsce katastrofy straży ogniowej i karetek pogotowia 
nie udało się opanować płomieni i uratować pasażerów załogi.

LONDYN. — Wczoraj po po 
łudiniu w Londynie została pod 
pisana umowa handlowa i płat' 
nicza polsko - brytyjska. Dokuj 
ment umowy podpisali ze stro, 
ny Polski ambasador R.P. 
Londynie Jerzy Michałowski i1 
przewodniczący delegacji pol­
skiej dyr. Horowicz — ze stro- ■  
ny brytyjskiej minister sir StafB 
ford Gripps i przewodniczący ■ 
delegacji brytyjskiej Cohen. \Y I  
parę godzin później minister ■ 
handlu Wilson zawiadomi! bry I  
tyjską Izbę Gmin o fakcie podB 
pisania umowy.

Szczegółu umowy 
WARSZAWA {PAP) — W ciągu I  

ostatnich trzech tygodni prowadzo- ■  
ne były w Londynie polsko-brytyj- f  
skie rozmowy handlowe. W wyniku 
tych rozmów delegacje obu krajów 
przestudiowały dotychczasowy roz­
wój wymiany towarowej, opartej na 
zawartym w czerwcu 1947 roku po­
rozumieniu w sprawie wymiany han 
dlowej polsko-angielskiej oraz uzgod 
niły plan dalszego rozwoju wymia­
ny handlowej pomiędzy obu kraj a- I 
mi, jak również. załatwiły szereg 
związanych z tym problemów finan 
sowych.

Na podstawie porozumienia czerw 
cowego, Polska zobowiązała się do­
starczyć do Anglii towarów na kwo­
tę 23 milionów funtów w okresie ' 
trzechletnim, wygasającym w ‘ czerw 

icu 1950 r. W ramach tego porozu- 
I mienia dostawy w roku 1948 mi(|ły 
| wynieść ,6.500.000 funtów. Obecnie 
uzgodniono, że program dostaw na 
rok 1948 ma być pódniesiony do kwo 
\y ok. 1 1  milionów funtów, włącza­
jąc w  to .tradycyjny eksport produk 
tów rolnych.

ramach .porozumienia czerw­
cowego" Polska zamierzała importo­
wać ze Zjednoczonego Królestwa w 
okresie trzechletnim różne dobra 
na hwotę 35 mll!onó\j?» funtów, w 
czym dóbr inwestycyjnych na kwotę 
15 milionów funtów. W granicach 
zwiększonego wpływu funtów szter- 
lingów z tytułu eksportu polskiego, 
rząd brytyjski zobowiązał się załat­
wić Polsce dokonanie zakupów w 
roku 1948 wełny, kauczuku oraz in­
nych towarów, mających podstawo­
we znaczenie dla Polski, na kwotę 
9—10 milionów funtów szt.

Oba rządy bęęlą ułatwiały wza­
jemną wymianę towarową w zakre­
sie produktów gotowych do kwoty 
1,5—2mil. funtów w r. 1948. Szcze- 
gó* * tej wymiany mają być •opraco­
wane w przyszłości, w  międzyczasie 
zaś brytyjskie ministerstwo handlu 
udzielać będzie licencji importo­
wych na szereg towarów, włączając 
w to artykuły budowlane, przedmio­
ty domowego użytku i inne dobra 
konsumcyjne, jak to było przewi­
dziane w  porozumieniu czerwco­
wym.

Wrocławscy badacze ciał niebieskich
esibryii IO nowych ywinzd! zmiennych

Obserwatorium Astronomiczne Uni­
wersytetu i Politechnik: we Wrocła­
wiu. prowadzi pod kierownictwem 
prof. Rybki badania nad gwiazdami 
podwójnymi oraz nad określeniem rch 
jasności. ?rowad2on7 - są również pro

.ce nad położeniem gwiazd na niebie 
oraz gwiazdami miennymi.

Oprócz prac obserwacyjnych, pro­
wadzone są również prace teoretyczne 
wykłady i ćwiczenia dla studentów 
wydziału astronomicznego, matema­
tycznego i fizyk:.

Z  tam tej strony Odry

»HAŃBICIELE RASY«

„ M o d a  i Z y c ie  
P r a k t y  c z n e ”
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Ml ojtui, do której zostaliśmy zmu- 
IW  szeni, przygnała do nas wielu 
przedstawicieli różnych narodowo­
ści. Częściowo przybyli oni poma­
gać nam jako przyjaciele, jak np. 
robotnicy włoscy i słowaccy, ale 
częściowo także jako wrogowie. Są to 
bądź jeńcy wojenni, którzy muszą 
teraz służyć swą pracą zwycięzcy, 
bądź ludzie podlegli obowiązkowi 
pracy, pochodzący z krajów odzy­
skanych lub okupowanych.

Cudzoziemcowi, który przychodzi 
do nas jako przyjaciel, wyjdziemy 
naprzeciw z całą życzliwością, na 
jaką zasługuje. Będzie ją sobie tym 
więoej cenił, gdy wyczuje przy tym, 
że wobec niego chcemy strzec swo­
jej czci i czystości obyczajów. To 
dotyczy przede wszystkim ciebie, 
dziewczyno niemiecka. Twoja pow­

ściągliwość wobec -ludzi obcej krwi. 
nie będzie dla nich urazą, przeciw­
nie, każdy przyzwoity cudzoziemiec, 
ozy przebywa u nas jedynie w od­
wiedzinach, czy jako robotnik, albo 
student, będzie cię za to tym więcej 
cenił. Albowiem i cudzoziemiec wie, 
że obronienie ozystości własnej krwi 
nie oznacza pogardy dla innych na 
rodów".

} ak zaczyna się ulotka hitlerow­
ska, wydana w czasie wojny 

pnzez jakiś urząd propagandowy czy 
też specjalisty od rasizmu.

Nie trudno zauważyć, że siłowa te 
dzisiaj stanowią dla całego • narodu 
niemieckiego bolesną ironię. Dziew­
czyna niemiecka nie strzeże „czysto­
ści swych obyczajów" wobec cudzo­
ziemców. Dzieje się natomiast ooś zu 
pełnie innego, o czym ani się n'ie śniło

autorowi zacytowanej ulotki:
Spory rasowe znalazły swoje ujście 

w sporach międzydzielnicowych. Niem 
ka nie uważa się dzisiaj za pohań­
bioną, fraiternizując się z Murzynem, 
natomiast za hańbę uważa umlzgi np. 
Nadreńczyka, skoro sama pochodzi z 
Saksonii.

W Bawarii niejaki pan Fisch bachor 
udowadnia „naukowo*1, że małżeń­
stwo Bawara z Niemką Północną — 
to pohańbienie czystości krwi. Pewna 
mieszkanka Westfalii nie zgodziła się 
na transfuzję krwi, gdy dowiedziała 
się, że krew — o zgrozo — pochodzi 
od pewnej mieszkanki Nadrenii.

Hak oto zbrodnicza teoria Rosen­
berga powracą dzisiaj, jak bumerang 
i uderza najmocniej w tych, którzy 
ją stworzyli i jej hołdowali

Astronomowie • wrocławscy odkryli 
dziesięć nowych gwiazd zmiennych. 
Zespół naukowy Obserwatorium zaj­
muje się również popularyzacją :.’ie- 
dzy przez wygłaszanie odczytów nau 
kowych i popularnych, przy gotowy wa 
nie podręczników ltp. W marcu b. ro­
ku mają wyjść w druku publikacje 
Obserwatorium Wrocławskiego, opra­
cowane przez prof. Rybkę, dr. Mer- 
gentałera, dr. Opolskiego i mgr. Ko­
sibę. Będą one rozesłane do około 
trzystu obserwatoriów istniejących na 
kuli ziemskiej.

Obserwatorium Wrocławskie posia 
da swą filię w Białkowie, pow. Wo- 
fów. Będzie ona wyposażona w lune­
tę, do której soczewkę o średnicy 25 
cm wykonują Państwowe Zakłady 
Optyczne w Jeleniej Górze. Jest to 
pierwsze zamówienie, które będzie wy 
konane w polskiej fabryce. Dotych­
czas soczewki trzeba było sprowadzać 
zza granicy. W zakładach tych wyko­
nuje się poza tym obiektywy do specjał 
nych aparatów fotograficznych <Ha 
celów astronomicznych.

W bibliotece Obserwatorium Wroc­
ławskiego liczącej 9,000 tomów, znaj 
dują się „białe kruki", jak np. prace 
Stanisława Lubienieekiego z Krako­
wa (na przełomie 17-go i 18-go wie 
ky)* ■ •< **--•'•/

$rzy Obserwatorium znajduje się 
też Muzeum, zawierające otarć przy­
rządy astronomiczne, jak piękne ze­
gary słoneczne, stare lunety ltp.



Zasadnicze problemy W rocławia ^

Ważniejsza odbudowa, czy odgruzowanie?
Na czoło zagadnień w ocławskich wysuwa się 

kwestia odbudowy i odgrywania miasta. Juz tylko 
niespełna 120 dni dzieli ««s ®* chwiU otwarcia Wy­
stawy, na którą zapraszamy około miliona gości.

Jaki będzie wygląd zewnętrzny Wrocławia w dniu 
1 lipca 1948 — oto pioblem najważniejszy spoSrod 
wszystkich zagadnień, związanych z Wystawą.

Wystawa bowiem odbywa się w całym mieście. 
Wrażenia jakie turyści ż całej Polski i Europy wy­
wiozą z Wrocławia będą miały duży wpływ na usta­
lenie opinii kraju o naszej pracy.

Rozpoczynamy więc dziś dyskusję na temat za­
gadnienia, jak odbudowywać Wrocław. Artykuł po­
niższy jest artykułem dyskusyjnym i spodziewamy 

licznych wypowiedzi na ten temat. Zamieszcza­
my jednocześnie „Punkt obserwacyjny" na temat 
wrocławski, by podkreślić szczególną wagę proble­
matyki naszego miasta w przededniu Wystawy.

Czas nagli... W dniu 1 lipca Wiesław musi zdać 
swój egzamin.

Pried wojną zagadnienia polityki budowlanej, przepisów bezpieczeó 
stwa budowlanego, odpowiedzialności i uprawnień interesowały na ogół 
odpowiednie czynniki administracyj ne względnie fachowców, przecięt­
nego zaś obywatela tylko o tyle, o ile dotyczyły go bezpośrednio. 
Dziś zagadnienia te są bolączką ogółu. Interesują się . nimi partie 
polityczne, organizacje społeczne, wogóle każdy mieszkaniec miasta.

Artykuł
dyskusyjny

miasta, przeprowadzanych pizez ta­
kie instytucje jak np. kolej, woj­
sko, czy poszczególne ministerstwa. 
Budują i remontują one aa własną 
rękę, nie uzgadniając z WDO choć­
by gradacji potrzeb.

Do najważniejszych z nich zali­
czyć należy niewątpliwie dwa za­
sadniczo problemy, doty zące Wroc 
ławia. Jeden — to odbudowa, dru­
gi, ściśle łączący się z poprzednim 
— to sprawa odgruzowania l oczysz­
czenia miasta. Jakkolwiek oba te 
zagadnienia są ściśle ze »obą zwią­
zane, to jednak w dzisiejszym ukla 
dzle stosunków nie są one jeszcze 
ściśle skoordynowane.

JBRAK k o n t r o l i
I DYSPROPORCJE 

1 Istnieje wprawdzie Wrocławska 
Dyrekcja Odbudowy, w której —

zdawało, by się —  sprawy te po­
winny być koncentrowana Prakty­
cznie jednak tak nie' jest Do zakre-. 
su działalności Dyrekcji należy: m. 
inn. „budowa 1 rozbudowa budyn­
ków państwowych i na wniosek sa­
morządu — budynków czy zakładów 
samorządowych, dróg, urządzeń: ko­
munikacyjnych miejskich oraz wy­
konywanie innych robót techniczno- 
budowlanych na zarządzenie mini­
stra Odbudowy".

W rzeczywistości spod działalnoś­
ci WDO wymyka się kontrola sze­
regu prac budowlanych na terenie

gruzowania. Jesienią ub. roku par 
tle polityczne pchnęły ją na właś­
ciwe tory, mając na celu w pierw­
szym rzędzie oczyszczenie miasta. 
Dopiero obecnie zaczęło się właści­
we odgruzowanie. Prace, prowadzo­
ne na odcinku Plac Bohaterów 
Ghetta — ul. świdnicka, uważać na 
leży za próbę rozwiązania tego pro­
blemu.

Czy próba ta jest już na czasie, 
czy wybór miejsca, (odcinek, który 
w życiu miasta, poza względami ko 

1 munikacyjnymi, nie odgrywa fak-

wanie. Na -jedno i drugie równo* 
cześnie nie stać nas, rozdrabniani* 
zaś kredytów przyniesie szkodę jed­
nej 1 drugiej akcji;

Większość ludzi opowiada się za 
odbudową, choć nie brak i zwolen­
ników oczyszczania. Wydaje się jed 
nak, że raczej powinniśmy się wziąć 
do odbudowy i zabezpieczania, a o - 
czy-zczanle zostawić no później. 

Poruszone tu problemy są zbyt 
ważne, by można je było wyczerpać 
w krótkim artykule. Wskazanym by 
loby, ażeby na ten temat wypowie­
działy się czynniki zainteresowane, 
którym „Słowo" chętnie użyczy swo 
ich szpalt;

TADEUSZ TUŁASIEWICZ
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Jadą wagoniki z gruzem

Przerażający rekord amerykański
I 87 proc. niezdolngcb dOiuojska - to om płooio cborzą

(z .j.— Niedawno słynny amery 
I  kański psychiatra wojskowy dr J. L 
I  Weams podał do wiadomości' ogółu
■ przerażającą statystykę chorób umy- 
|  słowych w St. Zjednoczonych.
■  Ze statystyki tej wynika, że poło-: 
I w ę  łóżek szpitalnych w tym kraju 
■za jm ują ludzie chorzy nerwowo, lub
■  umysłowo. Przyczynę tego upatrują
■  lekarze w zabójczym tempie życia i
■  ciężkich warunkach klimatycznych.

I Spośród 15 milionów młodych męż
I  czyzn, badanych przez komisje wer- 
ł  bunkowe, 1.875.000 uznano za nie­

zdolnych do służby w wojsku z po­
wodu zaburzeń umysłowych Chorzy 
nerwowo lub umysłowo stanowili 

i Więc 87% ogólnej liczby nie nadają- 
I  cych się do wojska.

Ale nawet taka selekcja nie wyod­
rębniła wszystkich niezupełnie nor-

P u w fe fc  p & d e » w a c y f H »

malnych umysłowo, gdyż w  okresie 
pomiędzy 1942 a 1943 r. spośród zwoi 
ntonych z wojska 39% odesłano do 
zakładów lub szpitali, jako chorych 
psychicznie.

Dr. Wearns bije z tego powodu na 
alarm, domagając się ściślejszej kon­
troli warunków życia młodyeh ludzi 
oraz systematycznych kontroli lekar 
Skich na wyższych uczelniach i w 
szkołach zawodowych.

Jaskrawym tego przykładem mo­
że być „Awag". Każącą jest dyspro 
porcja między kredytem, przezna­
czonym na odbudowę „Awagu" w 
wysokości 200 miL zł (na jeden bu­
dynek), a całym budżetem WDO. w 
którym na wszystkie potrzeby mia­
sta, to znaczy na remont około 120 
Obiektów, przewidziano 450 milio­
nów złotych.

Obecnie widać jnż pewną popra­
wę. Oto powstał komitet ‘koordyna­
cyjny, na którego czele stanął woje­
woda wrocławski. Całkowite jcd* 

jinak rozwiązanie" tego ̂ problemu na­
stąpi dopiero. wtedy, gdy Wrocław, 
podobnie jak Warszawa; otrzyma 
swego komisarza odbudowy, który 
zespalać będzie w. swym ręku cało­
kształt zagadnień. Jhk długo to-rue 
nastąpi, tak długo zagadnienia od­
budowy u nas będą stale .culały.

OBY NIE SKOŃCZYŁO SIĘ 
NA PRÓBIE...

Innym problemem, łączącym- się 
ściślt z poprzednim, jest sprawa od-

tycznie żadnej roli) był odpowiedni, 
nan tym możnaby dyskutować. Nie­
mniej próbę podjęto i  musimy 
czekać na rezultaty. Możemy 
tylko wyrazić obawę, by nie 
skończyło się na próbie w wypadku, 
gdy zabraknie odpowiednich kredy­
tów na ten cel.

CO WAŻNIEJSZE?
Gdy- mowa już o kredytach, to 

wyłania się od razu problem, co jest 
ważniejsze: -budowa wzgl* odbudo­
wa, czy oczyszczanie- Jak odgsuzo-

KRAJOWE BUDZIKI
Państwowa Fabryka Zegarów w  

Łodzj wykonała w roku ubiegłym 
104°/o planu, produkując zegary O- 
gólnej wartości 29.775.000 zł. (w®, 
cen zbytu).

Fabryka w Łodzi produkuje ze* 
gary elektryczne, wtórne synchronl 
zowane, zegary 10-dniowe spręży­
nowe, budziki popularne a nadto 
różnego rodzaju części do aparatury 
telefonicznej.

W OBAWIE POWODZI 
W związku z  grożącym niebezptó 

czei" stwem powodzi na skutek 
gwałtownego obniżenia tempera­
tury i  częściowego zamarznięcia 
rzek, powołano w  Poznaniu Woje­
wódzki Komitet Przeciwpowodzio­
wy.

DYKTATURA DOLAROWA
Przemysł opałowy we Włoezedi 

opanowany jest preee Stany- Zjedno­
czone, które zmuszają Włochy do im 
portu węgla amerykańskiego po 22 do 
lary za tonę.

Mloflzi plastycy, malarze Dolnego Sleska
stają do ogćlnośuiiatouiego konkursu

n f f i S i i S w l  p o w i e ś c i
cena tomiku zł. 50 - .  W prenumeracie zleconej zł 80 -  miesięcznie (za dwa tom ik* 
_  umprate ncreimuia wszystkie urzędy pocztowe.

konkursowych w czasie dorocznego 
zjazdu Unii, który nastąpi w czerw­
cu br. w Oslo w Norwegii.

Celem konkursu jeśt umożliwie­
nie wybicia się młodych plastyków 
na terenie miądzynarodowym i po-' 
zyskanie ich do przyszłej współpra­
cy w dzitfle propagandy turystyki 
i zbliżenia narodów na tej platfor­
mie.

Zgłoszenia artystów do dnia 
1  kwietnia, zaś plakaty do 1  czerw­
ca br. przyjmują wszystkie placówki 
P.B.P. „Orbis" na Dolnym Śląsku 
i bezpośrednio Min. Komunikac)!, 
Wydz. Turystyki. Warszawa, (XP)

Międzynarodowa Unia Związków 
Turystycznych ogłosiła konkurs: o 
zasięgu ogólnoświatowym na naj­
lepszy plakat turystyczny, skompo­
nowany i wykonany przez młodych. 
Konkurs odbywa się w dwóch ka­
tegoriach 18—18 lat i 19 20 lat.

Przewiduje się wystawienie prac
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Nasz entuzjazm
Jeden z naszych kolegów znalazł­

szy się w  gronie Znajomych katowl- 
czan — spojrzał na nich z dumą i 
powiedział:

— Cóż wy znaczycie wobec nas!...- 
Katowice mają 190 tysięcy miesz­
kańców, a'Wrocław 300 tysięcy. Wy 
liczycie sobie dopiero 90 lat, a my 
mamy przeszło tysiącletnia przesz­
łość.

Przemówił przez niego patriotyzm 
wrocławski, który dziś wyrabia so- 

• bie już pełne prawo obywatelstwa 
w Polsce.

Pewnej wrocławskiej dziennikarce 
powiedziano w Katowicach z prze- 

>. kąsem:
— Ech, ten wasz wrocławski en­

tuzjazm...
Uważamy te słowa za najwyższy 

komplement dla naszego miasta. 
Tak, tu trzeba mieć wielki entu­
zjazm, trzeba mieć odwagę rozpo­
czynania każdego dnia z myślą o 
walkach, które nam przyjdzie sto­
czyć. Gdybyśmy tu nie mieli wszy­
scy tego wielkiego entuzjazmu, gdy­
by dzień wrocławski nie posiadał 

owej dynamiki sprawiającej, że po­

konujemy mimo wszystko olbrzy­
mie trudności natury technicznej - 
Wrocław nie byłby dziś miastem, o 
którym mówi cały kraj, do które­
go coraz częściej przybywają swoi 
i obcy by przyjrzeć się temu dziw­
nemu fenomenowi, jakim jest wy­
rośnięcie w  ciągu niespełna trzech 
lat — nowego polskiego środowi­
ska naukowego i kulturalnego, potęż 
nej gospodarki i jakże już dziś zwar 
tego społeczeństwa.

Wszak Wrocław jest dziś mia­
stem o najspokojniejszych w Polsce 
nerwach. Plotka prawie że nie ma 
tu wstępu, nastroje panikarskie, na 
syłane czasami w listach z Central­
nej Polski — nie chwytają. Dopraw 
dy, tu wśród tych ruin mieszkają lu 
dzie coraz spokojniejsi, coraz bar­
dziej zrównoważeni duchowo.

Leon Kruczkowski w swych wra­
żeniach z podróży po Związku Ra­
dzieckim rzucił trafne spostrzeżenie 
o ludziach z ZSRR.

M  Gi ludzie wierzą w to co ro­
bią—

Nie można pracować wydajnie — 
nie wierząc w  celowość swej pracy.

Wrocławianin nabiera coraz więk­
szej wiary w  celowość swej pracy. 
Nie ma w Polsce miasta, w którym 
by mieszkańcy tak interesowali się 
problemem gospodarki samorządo­
wej, jak we Wrocławiu. Gdzie dy­
skutuje się nad nowymi liniami ko­
munikacyjnymi, szlakami, które trze 
ba odgruzować, ulepszeniami w 
przedsiębiorstwach użyteczności pu­
blicznej tak, jak w naszym mieście? 
Nigdzie w  Polsce czytelnik gazety 
nie chłonie, tak chciwie wiadomości 
lokalnych, jak we Wrocławiu. Bo tu 
wszystkich cieszy każdy postęp, każ 
da nowa ulica odarta z gruzów, każ 
dy metr nowego chodnika, każdy 
sukces imprezy kulturalnej.

Ten entuzjazm wrocławski prze­
nika na szpalty dzienników, które 
tu się ukazują.

I stawiamy tu tezę: prasa wroc­
ławska ma dziś ton .najbardziej op­
tymistyczny w całej Polsce.- I -jeże­
li ludzie w Tarnowie, Bochni, Rze­
szowie, Zakopanem, Kielcach, Ra­
domiu — żądają w kioskach dzien­
ników wrocławskich — to czynią

to dlatego, że wyczuwają w nich 
ów nowy typ prasy polskiej. Coraz 
mniej tu opieramy się na suchym 
materiale agencyjnym, a coraz wię­
cej na żywym kontakcie z chwilą 
bieżącą, Dlatego narz entuzjazm 
nie Jest papierowy, lecz tkwiący

głęboko korzeniami w  życiu bie­
żącym.

Gdy zwiedzamy fabryki, zakłady 
wychowawcze, warsztaty i pracow­
nie naukowe — gdy widzimy zastę 
py ludzi bardzo dobrej woli, speł­
niających swe obowiązki to prze­
mawia to do nas stokrotnie wyrazi­
ściej niż sucha cyfra komunikatu 
gospodarczego, nadesłanego przez 
jakąś centralną instytucję.

Prasa Ziem Odzyskanych jest pra 
są żywego człowieka, jest jego naj­
wierniejszym towarzyszem — i spo­
wiednikiem. Tak jest, spowiedni­
kiem. Żaden z dzienników w Polsce 
Centralnej nie otrzymuje tak wielu 
listów od czytelników jak właśnie 
prasa wrocławska. Nigdzie nie na­
wiązano tak serdecznych wzajem­
nych węzłów przyjaźni — i przede 
wszystkim głębokiego zaufania.

Owa szczerość wypowiedzi, ton en­
tuzjazmu, dynamika dnia rowego, któ 
rego rytm wybija coraz wspanialej 
rozwijająca się praca nad odbudo­
wą — to wszystko sprawia, że pra- 

I sa wrocławska jest chętnie czytana 
— na coraz bardziej od Wroeławia 
odległych obszarach.

Napawa to nas wielkimi nadzieja­
mi na przyszłość, Bó pragmamy, by 
Wrocław stał się drugim miastem 
po Warszawie, a każdy numer dzień 
nika wrocławskiego sprzedany na in 
nych obszarach kraju — zdobywa

przyjaciół dla naszego miasta.
Kraków ma ambicje wydawania 

dziennika ogólnokrajowego, Łódź 
pod względem dziennikarskim za-, 
wodzi, Poznań ma raczej prasę dia 
swego regionu, zresztą prasę, do któ 
rej czytelnicy są bardzo przywią­
zani. Szczecin i Gdynia podzieliły 
się regionami nadbrzeżnymi.

Warszawa i Wrocław przemawia- 
ją językiem, który rozumie cały 
kraj. Przed prasą tych dwu miast 
roztaczają się wielkie perspektywy.

Prasa wrocławska w okresie 120 
dni przed Wystawą — ma olbrzy­
mie zadania do spełnienia. Ma przy 
gotować niejako duchowo cały kraj 
na ten wielki moment, jakim będzie 
wspaniała manifestacja pod hasłem 
„Tu byliśmy, jesteśmy i pozostanie­
my”, a jednocześnie przygotować te 
ren tutejszy na przyjęcie miliona 
gości.

A do tych przygotowań stanąć 
musi nie tylko Wrocław, ale cały 
nasz region klimatyczno - turysty­
czny, bo spośród tych, którzy przy­
będą na Wystawę — setki tysięcy 
odwiedzi też i  Jelenią Górę, Wał­
brzych, Świdnicę czy Kłodzko, jak 
też Solice, Kudowę lub Szklarską 
Porębę.

ZBIGNIEW GROTOWSKI
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PKS contra PKP
. Słowo „symbioza** można prze­

tłumaczyć po polsku jako „ścisłe, 
współżycie**’ przynajmniej dwóch 
osobników. Zdarza się jednak, że 
żyjący w symbiozie jeden par- 

. tner jest wyzyskiwany przez dru 
giego. Tak np. choć nć/łżeństwa 
powinny żyć w ścisłej symbiozie, 
to jednak żonaci mogliby coś nie 
coś na ten temat powiedzieć.

W symbiozie żyją również PKS 
i  PKP, jako że obie instytucje 

.podlegają Min. Komunikacji. Wo 
bec tego i przydziały mają niby 
równe, które rozdziela PKP.

Tymczasem okazuje się, że 
bolej traktuje swego partnera 
całkiem nierównorzędnie. Tak 
przynajmniej twierdzi Rada Za­
kładowa wrocławskiego PKS. 
Zwróciła się ona do PKP z zapo­
trzebowaniem na wyprawki. Za­
miast potrzebnych 12, otrzymała 
zaledwie 2, mimo że kolej otrzy­
mała pełną ilość zapotrzebowa­
nych wyprawek. Na reklamacje 
«e strony PKS, kolej, która ma 
S»yć wzorem pośpiechu, spokoj­
nie odpowiada „czekajcie jesz-, 
tze kwartał**.

Trudno, aby dziecko czekało z 
brodzeniem się kwartał dłużej.

Podobnie wyglądała sprawa z 
paczkami UNRRA. .Kolejarze o- 
' trzyma] i paczki lepsze, pekae- 
eowcy gorsze. Kolejarze otrzyma 
li na święta czekoladę, tamci dro 
psy itd. itd. Nic dziwnego, że 
pracownicy tutejszego PKS, któ­
rych jest 270, pragnęliby jak naj- 
szybciej tego jrodzaju symbiozę 
rozwiązać i pytają nas o radę, 
co z tym fantem zrobić.

Niestety, i my nie wiemy czy 
taki rozwód jest możliwy. Nale­
żało by może jeszcze Spróbować 
drogą łagodnej perswazji wytłu­
maczyć kolejarzom, że PKS nie 
jest gorsza od PKP, że obie insty 
tućje są bardzo 'potrzebne i że 
wobec tego powinny w  równym 
stopniu być traktowane.
- Swoją- drogą brzydko jest ze 
strony kolejarzy, *;e tak po ma­
coszemu traktują swoich kole­
gów z komunikacji samochodo­
wej. Przecież PKS nie jest jakimś 
biednym krewnym PKP, ale rów 
norzędnym partnerem i jeżeli los, 
w postaci zarządzeń, zmusił obie 
instytucje do współżycia, to mu­
szą znaleźć również wspólny ję­
zyk do porozumiena się.

TUWICZ

Gospodarze -  starostowie radzili
na zjeździe wojewódzkim we Wrocławiu

KOMUNIKATY

„Gdy starosta zwiąże swoje po 
czynania, jako mąż zaufania Rządu 
i społeczeństwa, z czynnikiem spo 
łecznym, gdy wejdzie w ścisły kon­
takt z radą narodową, partiami po­
litycznymi, związkami zawodowymi 
i t.d., wówczas dopiero wypełni 
swoje zadanie starosty administra­
tora, starosty - gospodarza powiatu*1

Taka była mniej więcej myśl prze 
wodnia referatu wygłoszonego przez 
dyr. dep. Z.Ó. mgr. Palamarczyka 
na zjeździe dolnośląskich starostów 
i przewodniczących Rad Narodo­
wych, który odbył się we Wrocła­
wiu.

Uwadze starosty, w  myśl wywo­
dów referenta, nie może ujść żaden 
nawet najdrobniejszy objaw życia

Dobry i smaczny obiad
ż dwóch dań 
w 45 minut

Rada Kobieca przy Zarządzie 
Okręgowym Zw. Zaw .. Prac. 
Spółdzielczych organizuje pod 
fachowym kierownictwem kol. 
Wawrzewskiej pokazy gotowania 
dla kobiet pracujących zawodo­
wo. „Dobry I smaczny obiad z 2 
dań w 45 minut** oraz uspraw­
nienie prowadzenia gospodarstwa 
domowego w połączeniu z osz- j 
czędnością czasu i opału — oto 
cele zamierzonych pokazów.
• Niezależnie od tego będą prze 

prowadzone pokazy, ekonomiczne 
go pieczenia; przetwórstwa owo­
cowego dla kobiet prowadzą­
cych gospodarstwa domowe, a 
nie rozporządzających dużym za­
sobem gotówki.

Kobiety pracujące zawodowo 
proszone są o zgłaszanie się ce­
lem - wzięcia. udziału w pokazach 
w gmachu OKZZ ul. Mazowiecka 
17, pokój 315,. biuro Zw. Zaw. 
Prac. Spółdzielczych.

Notatnik wrocławski
...80 zespołów świetlicowych z Doi- 

«fgo Sjąska siąpić do konkursu tea­
trów amatorskich w . dn; .21, 22. 23 

. mor ca. Konkurs odbędzie się we Wro 
cławiu. W sądzie konkursowym zasią. 
dą: Irena Solska, Wojciech Dziedu- 
szyoki, dyr. Walden, nacz. St, Łoś, 
Nótto, Brocho, Hulanicka, Winnicki i 
Mostowicz^

...Nowe ceny na żywność obowiązu 
ją od dn. 1 marca. Masło mleczarskie. 
— @20 zł, chTeb żytni 33 zł (80 procen 
towy — 30 zł), pszenny r -  64 zł, ziem 
niaki — 10 żł, słonina — 340 zł, sma 
lec — 445 zł, kiełbasa — 360 zł, ka­
szanka — 100 zł. schab (mięso) — 
285 H

...Samopomoc Chłopska urządza wo 
jewódzki zjazd delegatów we Wroęła i 
wiu w dn. 6 i 7 marca. Obrady roz­
poczną się o godz. 10- ej w gmachu 
OKZZ. Spodziewany jest przyjazd 
wicepremiera Gomułki, wiceministra 
Kowalewskiego i prezesa Zarządu 

Głównego Dury.
„.Czwartek Literacki'w dniu dzikiej 

szyon (Biskupa Nankiera 7. godz. 17) 
wypełni wieczór autorski Kazimierza 
Kopaczyńskiegó, Andrzeja Pałosza. Je 
rżego Socjianika i Tadeusza Szpaków 
ski ego (wstęp 20 zł dla członków — 
10 zł).

...Tow. Przyjaciół Żołnierza urządza 
dn. 16 i 17 marca Walne Zgromadzę 
nie Okręgu Dolnośląskiego. Zbiórka 
18-go, © godz. 16-ej na Placu Wolno 
ści, a następnie zebranie o godz. 17.30 
w sali Teatru Popi^arnego. * * 1

...Związek Osadników Wojskowych 
(Wrocław i powiat) w dn. 7 marca o

godz. 10-tej rano w gmachu własnym 
przy ul. Ruskiej 15 (I piętro) zwołał 
walne, zgromadzenie członków,: na któ 
rym obrane będą nowe władze;

...„Sprzedana Narzeczona** w dniu 6 
marca o gcadz. 15 jest grana tylko dla 
członków Zw. Zaw. Metalowców. Bi­
lety sprzedaje się w gmachu OKZZ, 
pokój 320.

...Do dnia 10 marca przyjmuje się 
zgłoszenia w pokoju 320 - (Mazowie­
cka 17) od fcad zakładowych Związku 
Metalowców.

w jego powiecie. Na czoło zagadnień 
wybijają się: usprawnienie admini­
stracji, problemy rolne, szkolnictwa, 
aprowizacji oraz współpracy z samo 
rządem. Zagadnienia te nie zaw­
sze są przez starostów tutejszych od 
powiedniio ujmowane, a częstokroć 
niedoceniane.
. Starosta nie może być wyłącznie 
stuprocentowym wykonawcą zarzą­
dzeń władz, ale powinien uspraw­
niać życie na Ziemiach Odzyska­
nych, przy współpracy szerokich, 
mas społeczeństwa.

Głównymi tematami obrad zjazdu 
starostów dolnośląskich były dwie 
sprawy, a mianowicie: akcja siew­
na w bieżącym roku i likwidacja 
odłogów, oraz sprawa mienia nierol­
niczego na obszarze Ziem Odzyska­
nych.

W roku bież. będziemy przeprówa

dzali na Dolnym Śląsku siódmą 
z kolei akcję siewną. Akcja ta bę­
dzie się różniła od podobnych w la­
tach ubiegłych. Podczas gdy dotych­
czas Państwo przychodziło rolniko­
wi bezpośrednio z dużą pomęćą, czy 
to udzielając mu ziarna na siew, czy 
też pomagając mu sprzętem, w tym 
roku rolnik -  osadnik zasiewy musi 
przeprowadzić sam.

Nie znaczy to, że nie otrzyma on 
pomocy. Będzie to jednak pomoc 
nie w formie darowizny, a przy tym 
rolnik sam musi ją organizować ja­
ko pcmóc sąsiedzką.

i PROGRAMU
Teatrp

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSlJ 
SKI, — czwartek 4 bm. godz. 19-ta 
„Ocalenie Jakuba**.

TEATR POPULARNY, czwartek, I  
bm. godz. 19-ta „Pani prezesowe*'. I

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNA*
, SKICH — ul.' Ofiar Oświędmsikicll

fi tną
,i$LĄSK“ — ul. Świerczewskiego 9  

(radź.) — film kolorowy — „DwJ 
panowie F".

„SCALA** — ul. Mikołaja 27 „Pyg® 
malion**.

„WARSZAWA** pK Fredry 16, , 
(ainer.) „Dwulicowa kobieta**; 

..ODRA** — ul. Kołłątaja 32 (ameirl 
H  „Gospoda świąteczna**. 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 59 
(czeski) „Ludzie bez skrzydeł*'. | 

„TĘCZA** — ul. Kościuszki 177 (oma 
ryk.) „Konwój**.

„FAMA** — Psie Pole (rade.) „Wyspss 
skarbów".

Nocne dyżurg aptek |
Pod „Gwiazdą** — Stalina 87.

„ „Lwem" — Plac Słoneczny 2. | 
* „Aniołem" — Szczytnicka 28. I 
u „Mewami" — Partyzantów 25. |

Uwaga: zaraza stadnicza!
T r z e b a  u w a ż a ć  n a  b a n i e

(Jur)̂  Zaraza stadnicza jest niebez­
pieczną chorobą koni, atakującą cały

300.000 mieszkańców
ositfęfa W r o c ł a w

Liczba mieszkańców j Wrocławia 
wykazuje stały wzrost. Gdy jeszcze 

końcem ubiegłego roku mieliśmy 
w mieście niespełna 250.000 miesz­
kańców, to obecnie w -g ostatnich da 
nych Biura Ewidencji Ludności 
liczba ta wzrosłą niepomiernie. O- 
sób zameldowanych na pobyt stały 
znajduje się we Wrocławiu 233.474, 
zameldowany ch n a  pobyt czasowy— 
33.975, cudzoziemców — 509. Nie są 
tą liczbą objęci Niemcy oraz spo­

ra ilość osób, dotychczas -niemeldo- 
wanych.

Obecnie praca w Biurze Ewiden­
cji Ludności polega głównie na wy­
pełnianiu kart rodzinnych, czyli na 
sporządzaniu t.zw. sztywnych kar­
totek. Wkrótce również w biurze 
adresowym, które jest czynne od 
8-mej do 20- tej, będą wprowadzo­
ne nocne dyżury, tak, że informacji 
adresowych będzie można zasięgać 
ó każdej porze dnia i nocy.

Odremontowano port lotniczy
n o  Rilczycuch

(Mg). Ńa tere.nie cywilnego portu] 
lotniczego Mała Gądawa na Pil- 
czycach trwają gorączkowe prace, 
W ubiegłym roku odremontowano 
już hangary, budynek portu i ga­
raże. *

Obecnie są w toku prace nad upo 
rźądkowaniem pola wzlotów, a dzię 
ki znacznym kredytom, które w 
bieżącym roku są wyższe o 170°/o 
niż w roku ubiegłym), zakończony 
zostanie remont budynku portu o- 
raz wybudowane będą nowe hanga

ry i warsztaty.
Lotnisko posiada dogodne połą­

czenie komunikacyjne z miastem, 
linia tramwajowa dochodzi niemal 
do samych jego budynków.

Port cywilny Wrocław-miasto hę 
dziie oddany„do użytku już w okre­
sie Wystawy Ziem Odzyskanych. 
Będą mogły lądować na nim samd 
loty pasażerskie najcięższego typu.

W roku ubiegłym z lotniska ko­
rzystał jedynie aeroklub wrocław­
ski. '

organizm, a 'szczególnie narządy rod>| 
ne. Przenosi się przez stanowienie! 
klaczy z ogierem.

Objawy: za czerwi en.ien.ie śluzówki’ 
pochwy, wrzody na śluzówce-poehwy I 
i okolicy oraz obrzmienia na‘ skórze. | 
Następuje osłabienie zadu, ehwtejność ] 
chodu i porażenie kończyn, uszu, I 
warg i powiek. Mimo obfitego kar­
mienia zwierząt konie chudną, słab-1 
ną, włos ich traci połysk, i wreszcie I 
po pewnym okresie (czasami po I 
dwóch . latach) konie' padają.

Wobec nieskutecznych dotychczas I 
wyników leczenia, . - konlecz- I
ne jest prowadzenie walki z tą cho 
robą przez ̂ -bezwzględne wyłączanie 
chorych, koni od stanowień. Wydział ' 
Weterynarii przeprowadza akcję u.- 
świademiania rolników o niebezpie­
czeństwie tej choroby, tym Wfjąrej, że 
parę wypadków za-noto.weno we Wro 
cławiu i powiecie.

Wypadki przy pracy
(K-i) Przy ul. Krakowskiej Nr. 180, 

na 'terenie wytwórni Chemicznej, 50- 
letni Wiktor Gajewski dem.' tamże) 
w czasie pracy spadł z dach/u dwjipię 
trowego domu.

Felczer Pogotowia Ratunków egc 
PCK stwierdził śmierć.

— Józef Parzych (ul. RooseYelta 
Nr. 13 m. 12) pracownik resortu tech 
nicznego Z. M., referatu odgruzowa­
nia, w czasie pracy przy odgruzowa­
niu przy ul. Trzebnickiej Nr. 32, zo- 
.stał przygnieciony muretn, doznając 
złamania prawego stawu kolanowego. 
Pogotowie Ratunkowe PCK przewio­
zło ofiarę wypadku do szpitala.

Czas odnowić
PRENUMERATĘ

Przypominamy: 
Wczasy
od 1-go kwietnia

(Jur.). — Zbliża się okres urlo­
pów letnich. W nadchodzącym se­
zonie wczasów, który będzie trwał 
od dnia 1 kwietnia aż do 31 paź­
dziernika wprowadzono pewne zmia 
ny w opłatach.

Koszt jednego dnia w pensjonacie 
wypoczynkowym wynosi dla pra­
cownika I-szej grupy (do 15.000 zł. 
zarobku — 54 zł., a dla pracownika 
II-giej grupy (ponad 15.000 zł.)-.- — 
100 zł.

OKZZ dysponuje 578 miejscami 
miesięcznie, czyli na turnus 2-tygod 
niowy przypada 380 miejsc.

S .fP, S P E C Y L A K  JO Z E F A
z  d o m u
ur. 6.II. 1S8C, zmarła ,2.111. 1948 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca 0 godz. 16-ej z kaplicy cmen- 
tarza Sw. Wawrzyńca przy ul. Bujwida, o czym zawiadamiają krew 

nych, przyjaciół i znajomych:
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZEK 

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kościele parafialnym 
przy ul. Kochanowskiego .11 hi* 11 5, marca o godz. 8, rano.'

Jest jeszcze szaber
Rejon Parku Szczyinickiego w niebezpieczeństwie

W rejonie przyszłej Wystawy, tuż 
przy Hali Ludowej, dzieją się rze- 

|czy, na które trzeba natychmiast 
zareagować. Z . nastaniem wieczoru 
w głąb parku Szczytnickiego wędru­
ją bandy szabrowników na rabunek 
drzewa. Nie wystarcza im to, że 
na ziemi leży mnóstwo* zwalonych 
przez pociski armatnie lub ściętych 
drzew. Szabrownicy, korzystając z 
bezkarności, wycinają świerki, któ­
re stanowią dobry materiał opałowy. 
Żadną perswazje okolicznych miesz­
kańców nie odnoszą skutku, a ci, 
którzy interweniują, narażają się na 
niebezpieczeństwo pobicia przez a- 
gręsywnych złodziejaszków.

O'bezkarności na tym terenie gra 
sujących rabusiów świadczy drugi 
jeszcze fakt: dewastują oni domy, 
przeznaczone na biura Wystawy.

Tak^się dzieje w okradanym z każ 
dym dniem, a będącym przed mie­
siącem w stanie używalności, gma­
chu przy ul. Mickiewicza 12,. przy 
ul. Ciołka Viteliona 8 i Dicksteina 
4-6. Przed kilkoma d_niami sąsiedzi 
rozkradanego domu zwrócili się ó 
pomoc do straży, pełniącej służbę 
przy konsulacie francuskim i ta, 
dopiero wezwała pomoc milicji.

Jeżeli domy te wydzielono . spod 
nadań dla “reflektantów i przydzie­
lono takiej, instytucji, jak komitet

Wystawy, czy też urzędom miej-1 
skinij należy skłonić te instytucje 
do zabezpieczenia gmachów przed

JpacytMto po W.K&cćtiMiu

»Zie!ona Gęś« karmiona »prgułkam; «
Zapowiedź przyjazdu Gałczyń­

skiego i Minkiewicza wywołała we 
Wrocławiu wielkie poruszenie. Po­
pularny dyrektor teatru „Zielona 
Gęś*' przybywa osobiście z Gżegżół- 
ką, karmioną „Pigułkami" minkie- 
wiczowskimi.

Wrocławianie cieszą się na ten 
wieczór, na który na pewno zabrak­
nie w kasie biletów. Obydwaj pisa­
rze są w naszym mieście ogromnie 
popularni. Ileż to razy słyszeliśmy 
świetną „Pieśń o fladze" Galczyń- 

! skiego w znakomitym wykonaniu p. 
Świątek Dzieduszyckiej, jednej z 
najgorętszych w Polsce wielbicielek 
poezji Gałczyńskiego.

Czekamy więc... Czekamy na u- 
śmiech i pieśń Polski centralnej. 
Dobrze jest czasami odetchnąć w 
naszym mieście atmosferą Krako­
wa, Łodzi, czy Warszawy.

A może któryś z naszych gości 
pozostanie tu na dłuższy pobyt, np.

na kilka dni chociażby. Chętnie słu­
żę jako „cicerone" przy zwiedzaniu 
Wrocławia.

Mierniczowie na start — wołam 
wielkim głosem. Weźcie narzędzia
i obliczcie długość kolejek osób, 
oczekujących na możność zakupienia 
miesięcznego biletu tramwajowego. 
Na placu Solnym kolejka mierzy o- 
koło kilku kilometrów. Gdzie indziej 
to samo. Ludzie marzną, tracą pól 
dnia I —  narzekają. Czyby nie 
można tego jakoś usprawnić?

Apelujemy — zmniejszyć ilo£ó 
godzin czekania w kolejce z 5 na 4 
godzinj'. Dziesiątki tysięcy ludzi zy 
ska godzinę czasu. Albo też. czeka­
jących używać w międzyczasie do 
odgruzowania miasta.

Trzeba coś robić. Widok ludzi sto 
jącyoh nu mrozie przez pól dnia i 
przeklinających swój los — nie jest 
budujący. GROT.

dewastacją. W przeciwnym razie 
koszty ich remontu wzrosną do ol­
brzymich sum. OST.



K w ik a  W Y D A R Z E Ń
Wielkopolska

PIOWE ODKRYCIA PREHISTORY- 
■ ' CZNF. W W1ELKOPOLSCE. W Bar- 
■  rfilinie pow. kościańskiego natrafiono I na grób przedhistoryczny, składający 
I  sie z popielnicy zawierającej spalone 
I kości. Badania wykazały, ze jest 
I  grób H ziw. kultury łużyckiej z IV o- I kresu epoki brązowej. Podobne odfcry I eia dokonano w Strzyżewie P° •
I strowskiego, gdzie wykopeno pcpiei
I  n tc e  z koSóroi ludzkimi 1 I naczyń. Wreszcie w I znaniem znaleziono ^ekierki i a 
| rzędza krzemienne oasaz skołupy 
[ ęzyń neolitycznych. W Terkowie pod 
| Gostyniem znaleziono naczynia glinm 
I no'- z okresu lateńskiego (około 
I  ląit przed narodzeniem ^ryslusa) 
i  Wreszcie pod posadzką katedry B •
I nieńsktej znaj-clono skorupy i 
| zwierzęcy, pochodzące z okresu przed 
f piastowskiego.

DEKORACJE MATEK. W sali po- 
I siedzeń PRN we Wrześni o ^ a  

uroczystość wręczenia -złotych 1 srebr 
hyeh -Krzyżów Zasługi -  50 matltom 
licznego potomstwa.

KURS DLA PRZODOWNIKÓW 
BOKSERSKICH. W d-niach od 22'mar 
oa do 7-go kwietnia b. r. odbędzie 
aię w Poznaniu skoszarowany kurs 
dia przodowników bokserskich. — 
Kurs prowadzić będzie trener Pal- 
:Vyl£ga Z w* Bokserskiego- Feliks' 

 ̂. i..
WALNE ZEBRANIE ,,WARTY*’. — 

Najsilniejszy w Poznaniu klub spor- 
. .Iowy .zrzeszający, ogółem 4-5oO człon 

kW  odbył w ost. niedzielę walne ze 
bratnie. Klub wydał w h  1947 na m 
wefftycje 3 miliony zł. Prezesem no- 
we^ó ża rządu został mec. Zeydlitz.

lySPÓŁZAWÓDŃlĆTWO ŃA POLU 
.NAUKOWYM. Akademicki1'Zw. Walk: 
Młoelyoh rzucił hasło współzawodni­
ctwa studentów na ' polu nauko w y hi* j 
Obok indywidualnego, zostanie rów- j 

1 -i ieź i wprowadzone • współzawodnict wo 
• • aiędzywydziałówe i międzyuczelnia-

DAŁ DWA PROSIAKI I 6 TYS. ZŁ 
ŻA KARABIN. Wojskowy Sąd Rejo­
nowy W PdzndniU rozpatrywał spra- 

'■ wę 59-letniegó' rolnika Bernarda PÓ- 
fiSpSi,- zam. w Przy łęku W pow. nowo 
ijOinyśkim,' oskarżonego >o przechowy- ’ 
wanie broni palnej.- -bez .zęz,wolenia 
władz. Ponibka tłumaczył się, że za­
kupił karabin: za 6 tys. zł J^w a pro­
stki)* ałjy^-strzełae —doifadaikdWt które 
rzekomo wyrżądsaly m;u wielkie ^zko 
4y:. w.. gospodarstwie. Posiedzi — 2 

, lata, “ f; . s * .
M

Ziemia Lubuska
TOWARZYSTWO PRZECIWGRUŹ­

LICZE powstaje..w Świebodzinie dzię. 
ki obywatelskiemu stanowisku: leka­
rzy, • władz • samorządowych i społe­
czeństwa, V

ODĆZYT O PRAWIE PRACY wygło 
saońjr w ZieloriejCferze wzbudził o- 
gronine za ińt er eso wa n i'e wśród ludzi 
pracy. Odczyt ma być powtórzony we 
wszystkich ’ zakładaćh zielóndgotókioh.

TEATR OKZZ. ż; Poznania, ruszy na 
objazd świetlic fabrycznych ‘na Zielni 
Lubuskiej;. - Kierownictwo zapewniło 

• bie-. Współpracę * z reżyserami tea- 
■w państwowych.
VALKĘ GANGSTEROM szosowym 

'.ydałó' społeczeństwo miast^lubuskich. 
Ukróci to w dużym stopniu anarchię 
pakującą na szosach i oczyści je z 
plagi pijanych lub lekkomyślnych 
klefowców. (o)

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 64
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Katowicach

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót wykończeniowych przy odbudowie budynku mie­
szkalnego przy ul. Mielęckiego nr 5 i 6 w  Opolu. Załączniki ofertowe 
za zwrotem kosztów własnych oraz wszelkie Informacje otrzymać moż 
na i plany obejrzeć y  T.Vydziale Technicznym Zarządu Odbudowy KP 
w Katowicach, ul. 3-go Maja nr 7.

Oferty w  podwójnych zalakowanych kopertach, z napisem „Oferta 
do przetargu nieograniczonego Nr 64 na roboty wykończeniowe w bu­
dynku mieszkalnym przy ul. Mielęckiego nr 5 i 6 w Opolu“ , należy 
składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej W budynku Za­
rządu Odbudowy w Katowicach, ul. 3-go Maja 7 do dnia 15 marca 
1948 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert odbędzie się tegosamego dnia, tj. w poniedziałek 
o godz. 10,30 w biurze Z. O.

Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokości 3%> (trzy pro­
cent) oferowanej sumy na konto Zarządu Odbudowy K. P. w Katowi­
cach w  PKO Nr III/5365, a kwit dołączyć do złożonej oferty.,

Brak wadium spowoduje unieważnienie oferty.
Zarząd Odbudowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen­

ta, jak również unieważnienia przetargu bez podania powodów i  bez 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. K-1048

Sp m iuśm m  z  p o w o i M i e l i
1 . 5,5 KW pierścieniowy 1440 obr. 220/380 V 
1. 1,5 KW krótko zwarty 1470 obr, . 220/380 V
1 . 1,1 KW *krótko zwarty. 1400 obr. 220/380 V
1. 0,75 KW krótko zwarty 1400 obiv 220/380 V
1. 0,37 KW krótko zwarty 14Q0 obr, 220/380 V
2. 0,25 KW kolektor 1400 obr. 220 V 
1. 0,8 KW krótko zwarty 14.20 obr. 220/380 V 
1. KW szlifierka rąc: a 2800 obr. 220/380 V 
1. 0,18 KW na kolektor 1500 obr. 220 V 
1. 80 Walt marki JPfaffcb szycia 5500 obr., uni­

wersalny komplet ^ lampką « wyłącznikiem 
nożnym

2 lampy łukowe ż dławikiem 50 izolatorów (Schiikloskie)
1  licznik 3 fazy z zerem 50 sprzączek do izolatorów ;
1-licznik 2 fazy 30fr m kabla telefonicznego ziem
2 telefony z tarczą g|f negó‘' i wszelkie armatury
1  kasa ogniotrwała oświetleniowe.
1 kasą..National .-na 4 -szuflady , . ...

ŻARY K. ŻAGANIA — Zakład Elektryczny 
K-1051...... ul. Ćbrobregń 34

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje, .fachowo l .so^dnie — 
pracownia haftów artystycznych 
IRENA SZAŁOWA,; Po«nstó, ul
Skarbowa 23 - W. *2154
K 945

R A D I O
PIĄTEK, 5-go marca 1948 r.

S,2f) Inform. 8,25 Skrzynka PCK.
35 „Szalona11 8,50 Muz. 9,00 And. 

*(<a szikół. Gazetka radiowa. 9,20 Lek 
cja jęz. czesk 11.57 Sygn. czasu i hej 
nał. 12,04 Wiadom, 12.09 Przegl, pra 
sy sfeoł, 12,15 Ź miikrof. po kraju. — 
1=2,95 Arie operowe kompozyt, pols-k.

Komunikat spółdz. i płyty. loJOo 
Z naszych stron. 13.40, Aąd. Min. O- 
światy. .14,00 Aud. poświęć, twórcz. 
Witolda Friemona 14,30 Komunikaty 
i muz.- 14,40 Konc. żyoz. 15,00 In- 
form. 15,15 Aktualia. 15,25 Lekcja 
jąz. czes. 15,40 Aud. dla dzieci. 16,00 
Dzień. 16,25 w  walce o zdrowie. 16,30 
Aud. dla chorych. 16.45 „Chłopiec z 
Salskich stepów” . 17,00 Koncert dla 
przodowników świata pracy. 17,45 

18*00̂  Mozaika muz. 18,45 „Sza 
łona”.. 19,05 ,?Nowy numer Żołnierza 
Polskiego11 p r z y n o s i . 19,15 Kon- 
^rt syanf. 21,30 U naszych przyjaciół. 
" ,w  Muz kameralna. 22,45 Konc. 
ręki. 23,00 Wiadom. 23,15 Program na 

nast. 23,30 Hymn i koniec aud. i

Wyrdb i sprzedaż koslektji

M. Wajs i S-ka
Łódź, P i o t r k o w s k a  36

póleta1; ’ spodnie, bryczesy, ubrania 
męskie i chłopięce 30 proc.—  100 
proc., płaszcze, -kanadyjki

KUPIMY 
Silniki prądn ń i i f t

1 3 sztuki krótkozwćirte 
- fw ©nowe, flanszóWE 

220/380 V  15 KM 
1450 obr/inin.

Zgłoszenia kierować: Wojskowe Przed 
siębiorstwo Budowlane, Wrocław, ul- 
Wita Stwosza 33/35. 1832

ZGUBIONO Icartę RKU -ną nazwisko 
Szymaństki t̂an>isław. 1886
ZGUBIONO dokuatieaity: .kartę reje­
stracyjną RKU ■ — .'Włocławek, legi ty 
mację PPR wydaną Włocławek, opi­
nię Gminnej Rady Ńąrodowę-j — wy 
daną Lubień, pow. Włocławek, odci 
nok wymeldowania z gminy Chodeć 
na nazwisko Żyohlińslki Stanisław.

1857
SKRADZIONO dokumenty na nazwi 
s<ko Klein Marią, legitymację służbo 
wą, dowód osobisty, odcinek zameldo 
wanta. Wrocław — gen. Świerczew­
skiego 9 1 — 10. 1883
ZGUBIONQ legitymację służbową, 
wydaną przez DOW IV na rta-zwisko 
Czarnota Aleksander.' 1888
ZAGUBIONO: dowód osobisty, akt na 
dania prawa własności, wniosek przy 
znania do prawa własności na nazwi 
sko Nawój Tadeusz, oraz dowód oso 
bisty fony Leokadiii, '  K1053
ZGUBIONO odcinek zameldowania i 
tymczasowy dowód osobisty na naz­
wisko Beskidniak Anna. K 10.»2o,
ZGUBIONO legitymację Związku. Za 
wodowegó., leg. PPS i inne. dokumen­
ty na nazwisko Trebioka Eugenia, 
Wrocław Serbska 13. - . K lQj>6
SKRADZIONO kartę ewakuacyjną i 
majątkową, wydaną Czortków 8. 9. 
1945 r. — Stefania Folhamer. lvS96
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwi 
śkc Staniela-wy Koszy-ryn, wydany 
we Wrocławiu. 1̂ 34
ZGUBIONO ka-rtę rejestracyjną RKU 
— Wrocław na nazwisko Antczak ifta 
n;aław. 1893
ZGUBIONO kartę rejestracyjną, od­
cinek .zameldowania, na naz*wls.ko Frą 
czek.Igną-cy. ._ 1003
ZAGUBIONO : zaŚwiadczCtoie “ rejestra 
(cji Wojskowej RKU • Iłża' tl& hazwi 
sko ' Zag o.rd o n: Wac ław,; .  ̂ 1000
ZGpBIONÓ prąwo . jazdy. nr. 322o? 
Icąrtę -er ow ąka-rt’ę rej 'śstrac yj n ąv 
RKU " na‘ ''naizWŁśitó''‘'Kłemb2yńśki Jst, 
husź, Wrdcław, 'ul» Tethtójera‘' i6.. .190̂ ;

I OGŁOSZEHIA DROBNE |

PIANINO w dobrym stanie, lodówka 
elektryczna -r nowa. okazyjnie do 

K 947 [sprzedania. Wiadomość' 1 gen. ^Swier- 
czewąikiego 91, m. 10 — Klein-Miaria.

. . .  188-2

HANDLOWE

PIEKARNIA do odstąpienia z powo­
du wyjazdu. Zgłoszenia: ^Słowo*'
pod . „Piekaraia". . 'y. ....... ,1842
TARCZOWKĘ stołową  ̂ do cięcia 
wierszy linotypowych (drukarską) — 
kupię. Traugutta 69./ m. 2, K 1040
WYDZIERŻAWIĘ względnie^ sprze­
dam sklep całkowicie urządzony Klęcz 
kowska ISfr. 28. *1S43

F-MA „SOKÓŁ” — wytwórnia kon­
fekcja,' Łódź, Piotrkowska 79. te U 
116-19 — pęleca po . cenach hurto­
wych ubrania męskie, spodnie, plasz 
cze. K046
WIOSENNE wytworne drewniaczki, 
wysyła hurtowo, zaliczeniowo „Bo- 
tina” , Kraków, S trąd om 5. K 668

SYPIALNIA i stołowy do sprzedania. 
Cena przystępna.-Biuro — Murawska 
nr. 4, teł. 156. iS73

Wytwórnia Wyrobów 
SKÓRZANYCH 

A. SZAFRAN -  ui. i Maja 15
przyjmuje jelenia  g ó r a  

zamówienia z własnych j dct;. 
—siarczonych' materiałów. K 10l2

SAMOCHODY osobowe, ciężarowe, 
motocykle różnych typów — zakupisz 
szybko przez Biuro, Murawska 4, 
tel. 156. 1872

3 OPONY z dętkami 900x16 dziesięcin 
płócienne — zamienimy na opony z 
dętkam-i 750x20. Wytwórnia win • „Wi 
no.port“, Wrocław, Stalina 35, telefon 
371; . K 1044
SKLEP do odstąpienia — Wrocław, 
ul. Stalina 173., k  1055
3., KONIE do sprzedania po niskiej 
cenie. Wiadomość: Atlas‘% Wrocław. 
Swi erczewskiego 92. - K 105Ś
CIĄGNIK typu Miag marka For^ (4 
.cylindrowy) siła 30 P.S. do sprzeda­
nia. Wiadomość: firma „Atlas” , ul. 
gen. Świerczewskiego 92. *k  1057

ZGUBY, KRADZIEŻE

W DNIU 21. 2. b. r., godzina 22.00 a 
24.00 zgubiono teczkę skórzaną z pa 
piórami, delegację służbową na naz­
wisko Pilch Antoni. Uczciwego zna­
lazcę prosi o zwrot za wysokim wy 
nagrodzeniem pod adresem: Fabryka 
Kawy, Wrocław, ul. Stalina 210/220.

1890

ZGUBIONO legitymację .nr  ̂ Ôę-4. wy­
daną .przez Dyrekcję Okręgu Poczt,: i 
Tefegrafów We Wfóćłą.wlu ha • nazwi­
sko ' Waktilińskai ̂ 'Olĝ ':: ? ' li' 1 1865

POSZUKUJĘ samodzielnej %o-; gbspo- 
dairślwą domowego (może być Śląza 
raka).. Zgłoszenia: ,Słowo Polskie"
pod „1 $GŚ\ . ... 1S68

WYŻSZA Szkoła Handlowa we W ro- 
cławlu — zatrudni .siłę biurową ze 
znajomością maszynopisma i .stenogra 
fii. Podanie należy ,składać w ąekre 
tariacie ̂ Szkoły, ul. Urszulanek 22/20.

K 1061

FRYZJERA damskiego (fryzjerkę) - 
tylko dobrą siłę, oraz uczennicę — 
przyjmie: Szynkarek, Wrocław, geń. 
Świerczewskiego 48.* 1904
PRZEDSTAWICIELOM na artykuły 
Państwowego Przemysl-u Fermentacyj 
nego, gwarantujemy wysokie zarob­
ki. Zgłoszenia: PCH RBS, Wrocław, 
pl. Teatralny 2/19. 1907
KSIĘGOWY-A do przebitki przemy­
słowej, może zgłosić się natychmiast. 
„Kompas” — Wita Stwosza 16. K 1063
POTRZEBNA gospodyni, od zaraz, ze 
znajomością gotowania. Wytwórnia 
Pieczątek, Wrocław, Stalina 83. 1906
| N A U X A
KORESPONDENCYJNE ' 'IKJRalf 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje, Lublin, 
skr,'poczt. 105. x K 070

ZAMIENIĘ czteropokojowe mieszka­
nie, śródmieście- (dwa remont) na 
dwupokojewe. Zgłoszenia: „Słowo_
Polskie** pod „1877“ . 1877
ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią z u- 
meblowaniem i pełnym komfortem w 
Szczecjnle, na takie same lub' 2 po­
koje z kuchnią we Wrocławiu. Infor 
macje: Śrutową 12, m. 4 (boczna Sta 
liną) — od -8 — 9-teji 1881
ODSTĄPIĘ 4 pokoje, kuchnia i łazi en 
ka —- wyremontowane ź* meblami w 
śródmieściu. Zgłoszenia- pisef&he do 
redakcją pod „48“ .' 1905
PANNIE Odstąpię pokój za lekcje for 
tepiahu. Zgłoszenia: „Słowo Polskie'f 
pod ‘ ,;190i‘‘ . ' * ' • ’  ̂ !Vn 1801

R O t  Ń E

f  POSAD POSZUKUJĄ

BIURALISTKA rsza;.-.ahająmość-
ińaszynopisania, ^sżeŁkicłi prac' biU 
rowych — poszukuje pracy,- ewentual 
nie. sekretarki, kasjerki. Zaufanie, 
referencje. Chętnie w. szpitalu zakła 
dzią, z. mieszłkaniem,, utrzyrpaniem., 
Zgłoszenia: „Śićowo Polskie” pod
.1874” . 1874
ZDEMOBILIZOWANY bmralistą z 
dłuższą praktyką — maszyno pism o — 
poszukuje jakiejkolwiek pracy biu­
rowej. Zgłoszenia: „Słowo Polskie” , 
pod „36” . . 1861
WDOWA/ bezdzietna, emeYytka kole­
jowa przyj mię zajęcie w chąrak
terze ‘ gośpcdyni domu, przy starszej 
osobie, lub bezdzietnym małżeństwie. 
Zgłoszenie ,do redakcji „Słowa Polskie 
go” pod „Emerytka li. ?000”i ,v.. 1858
SZOFER - mechanik, czerwoiąe pra­
wo jazdy, trzeźwy, sumienny — po­
szukuje pracy. Zgłoszenia: W. Tom­
czyk o wski. Głogów, ul. G. Morcinka 

12. 1807

TECHNIK -  konstruktor z długoletnią 
praktyką — przyjmie posadę prywat 
ną w przemyśle, lub przystąpi do po 
ważnej współpracy. Zgłoszenia: „Sło 
wo Polskie” '— Wrocław, pod „Kon 
struktor” . 1884

SKLEP ładny, duży przy Dw, Głów­
nym — odąiąpię. Kołłątaja 21 — An 
tyk wariat. 1$62
SPRZEDAM pianino krzyżowe i akor 
deon 48 basów, nowy. Cieszyńska nr. 
34/12 (w godzinach 16 — 18). 1879

PRZYJMĘ wspólnika (rakę) z gotów 
ką do interesu w dobrym punkcie «e 
współpracą lub bez. Wiadomość: ul. 
Ptasia 14 m. 4. 1891
CERATĘ PAPIEROWĄ i ceratę praw 
dziwą — dostarcza hurtowo: Dom
Handlowy, Kraków, Gołębia 6. K 1049
MOTOR „MERCEDES” 6 cylindro­
wy ze skrzynią biegów, kompletny i 
samochód osobowy „EMKA”  — peł­
ne ogumienie na chodzie — sprzedam. 
Wiadomość: Wrocław, Szczytnięka
nr. 54 (materiały piśmienne). 1887

ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Narusek Józef —- proszę o zwrot, *— 
Wrocław, ul. Kaszubska 5, m. 2.

1878

OSZUKUJE pracy, znajomość ma­
szyny i pracy biurowej, biegły w jęz. 
francuskim (rep. z Francji), Zgłosze­
nia do „Słowa Polskiego” pod „1889 *.

1889

WARSZTATY SAMOCHOSO-WE „Jed 
ność” , . Wrpc^w-KaTlOiWiće^j,.^!. Kro­
mera Nr.; 8/10, - telefon 29-05. Wyko­
nuje wszelkie' reperacje remontów 
samochodowych, obróbką metali, spe- 
yąhle.' .w.ymfąna;'''Czyści ’ '^iiniejuiyęh 
draż ^ f e r o W a p l e . J K  925
TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykohbjb DPS. 
Nowowiejska ■ 20/22. tel. 30-32; K 1012
^LUSĄRSKI _ warsztat ktÓTY vlest w 
stanie wykonać z własnego ,,jxiateria 
łu żelazne okna fabryczne (ókolo 
4000 kg) ~  zechce zgłosić swój ad­
res pod nr; 1856 w adm. „Słowa Pol 
skięgo”. 1856a
ODWOŁUJĘ, j ą » £ o e żą 
rzuty, czynione, br ze że ninTe .. f Yfła d v - 
sławowi Borkowskiemu ,zamiesz- 
kałeińuJ w Ja wóV^e,‘T'^^;\^łamał 
się do mojej piwnic^;f :'dbk2ńoî  kra; 
dżiez^ - węgla, drzewa Wy
rażam z tego powodu żal' r  'lyfułem 
skruchy składam na" P.C.K.; —^500 żł 
— 'Urszulą Preus. ' 1899
DREWNIAKI wszelkiego rodzaju — 
wykonuje Pracownia Obuwia —; Hen 
rylca Pobożnego 3 (róg Stalina 88).

K 1059
NOWO - OTWARTA pralnia bielizny 
„ira” — wykonuje wszystkie „prace 
w swym zakresie. Wrocław, ul. Piw 
na 15. 1SS6
PRZYBŁĄKAŁ się pies duży, biały 
w czarne plamy.' Po tygodniu uważam 

własność. Kazimierza Pułaskiego 
ńr. 27/14. • 1863

LABORANTKA apteczna z kilkuletnią 
praktyką — poszukuje pracy we Wro 
cławiu. Zgłoszenia: J. Kamińska, Wro 
cła w, gen.' Dąbrowskiego 37/3. 1892

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, 
kartę RKU — Kielce, pięć odcinków 
zameldowania na n&awisko Lewan­
dowski’ Stefan (Lewandowski, Wro­
cław, Więzi: ana 8). 1975
ZGUBIONO książeczkę wojskową nr. 
175263, zaświadczenie PKU — Żegań 
i inne dokumenty na nazwisko Prus 
Michał. 1871
SKRADZIONO dokumenty; dowód 
tożsamości, leg. P.P.R. nr. 270044, 
leg. T.P.P,R.f charakterystykę służbo 
wą, świadectwo moralności, zaświad 
czenie z obozu. Maubhtusen, odcinek 
zameldowania na nazwisko Sieptola 
Tadeusz. ' 1809

SZOFER _ mechanik, czerwone pra­
wo jazdy — pąszukuje pracy. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie” pod „1895” .

1895
KARMELARZ, majster z długoletnią 
praktyką, poszukuję pracy. Wiado­
mość: ul. Krasińskiego 17/11, 1909

! I WOLNE POSADY

PRZYBLgĄKANY pies wilczur, rudy, 
nr. 580 do odebrania, ul. Właijysła 

wa Jagiełły 6c. m. 9 — Jakubowski 
Czesław. 1876

POTRZEBNA samodzielna gorseciar- 
ka .od zaraz. Zgłoszenia: „Ortopedia”, 
Wrocław, Świerczewskiego 44. 1870
POTRZEBNA uczennica do krawco­
wej, Wrocław, Henryka Prawego 6/5.

1864

KALANDER (maszynę do prasowa- 
-fiSsi,- — kupd „CERTA’“. Kraków, Re toryfca 17. - - g. 1050

ZAGUBIONO odcinek wymeldowania 
z ̂  Częstochowy — Jurek Władysława, 
Piława Dolna 133. K1064
ZAGUBIONO zaświadczenie nomina­
cji Nr. rej 10-4 Pasek Piotr, ulica 
Przebnicka 15.- J ~ “ 10OŚ

GOSPODYNI z referencjami, dośwlad 
czona, uprzejma — otrzyma doskonałe 
warunki pracy, płacy. 2 osoby — Po 
morska 4/9. 1860
MAJSTER farbiarski do Spółdzielni 
Włókienniczej „Teksty 1”, Wrocław,
Dubois 17/19 •— poszukiwany. 1839
FRYZJERKA -  jnanicurzystka dojw - 
kladu fryzjerskiego ^  ̂ potrzelMia. 
Legnica, Chojnowska 50. K 1052

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.—̂  zł za 1 m ą  ponad 300 mm'
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia' 
za ‘ ekstern: do 70 mm 35.— żł za 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— ź! 
za 1  mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1  mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110 .— zł za 1  tną ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżeni 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaitowych 
50% drożej — większe i dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za niedrlelę
i święta dopłata 30%. Ogłoszenie 
drobne — minimum 10 słów — 
maiimum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. VIII — 135.
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Wrocław będzie świadkiem
u/yściąu koBurski&ęgo 
Warszawa — Praga — Warszawa

Przed kilkoma dniami zatwier­
dzono trasą wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Praga — Warszawa, 
organizowanego przez redakcje 
dzienników „Rude Pravo“ i „Głos 
Ludu**.

Przedstawiać się ona będzie na­
stępująco: etap I: Warszawa —
Łódź (195 km); etap II: Łódź — Wro 
cław (210 km), etap III: Wrocław — 
Libereć (271 km), etap IV: Liberec 

Teplice (110 km), etap V: Tepli­

ce — Praga (110 km). Tak więc tra 
sa wyścigu dla zawodników startu­
jących z Warszawy wynosić będzie 
896 km. Trasa wyścigu Praga — 
Warszawa, która przebiegać będzie 
przez Katowice i Kraków, wynosi 
1109 km.

Jest to na razie ogólny schemat 
trasy, który może ulec zmianom, za 
leżnym przede wszystkim od stanu 
dróg. W każdym razie Wrocław bę 
dzie metą drugiego etapu.

Tylko Kwiatkowski broni tytułu
G orz’ ;ic  wspomnienia sprzed roku

W przyszły piątek rozpoczynają 
się indywidualne mistrzostwa Dol­
nego Śląska w boksie. Przed tego 
rodzaju imprezą robi się zwykle bi­
lans . dotychczasowych ~ mistrzostw, 
przedstawia się mistrzów i obroń­
ców tytułu. Historia dolnośląskich 
mistrzostw jest krótka. Odbyły się

PARYŻ
STACJĄ SPORTÓW ZIMOWYCH

Mlocfyf ftarei^rz w parku Pola Mar­
sowego w cleniu wieży Eifla używa 
sportij, niedostępnego zazwyczaj 

jyysokicli kośztów przejaz­
du. Śnieg pokrył Paryż powłoką 

grubości. 25 cm.

lylko jedne, pozostał po nich tylko 
v£ieljfi niesmak.

Oto kilka wyjątków z tego, co 
zdołaliśmy zapamiętać sprzed roku. 
Mistrzostwa odbywały się w kinie 
Odra. Już W pierwszym dniu doszło 
do generalnego konfliktu. Po walce 
Symonowicza z Fasl^ą, w której 
przyznano zwycięstwo drugiemu, pu 
Bliczność demonstrowała swe nieza­
dowolenie, a kiedy Waluga poniósł 
porażkę do małoznanegó Wierzbic­
kiego, na ring spadły... krzesło i nóż. 
IKS poczuł się - dotknięty tymi wy­
nikami i całą drużynę wycofał, w 
wyniku ^czego następnego dnia wi­
dzowie zamiast patrzeć na walki; 
wsłuchiwali sję tylko, w miarowe 
uderzenia gongu ogłaszającego wal­
kowery..

W efekcie nie wyłoniono mistrzów 
w wadze muszej i ciężkiej, w pozo­
stałych zaś kategoriach według ko- 
tajności tytuły zdobyli: Faska, Do­
miniak,. Sztolc, Fiszer, Kwiatkowski 
i Wolski.. Prócz Kwiatkowskiego, któ 
ry walczy nadal w tej sam?) wadze, 
nie ma dżjś obrońcy, tytułu.

Kariera tych mistrzów (nie. wszy­
stkich), na mistrzostwach Polski w 
Katowicach byłą też krótka. Faska 
przegrał przez nokaut - Czarneckim, 
w piórkowej n ie byliśmy reprezento- 
wani, w lekkiej- Sztolc pc zwycię­
stwach nad Selmą i Marciniakiem- 
przegrał niezasłużenie ze,.Skierką> 
Fiszer uległ. Chyehle, .Kwiatkowski 
Kolczyńskiemu, Wolski Szymurze a 
Ciećwierz Pietrzakowi.

Należy sobie życzyć, aby tegorocz­
ne mistrzostwa w niczym nie przy­
pominały zeszłorocznych, a także, 
by przyszli mistrzowie w batalii 
warszawskiej dalej zaszli od swych 
poprzedników. (J)

Penicylina
leczy drzewa

Kalifornię nawiedziła nagle sSaga 
nieznanej jakiejś choroby drzew po­
marańczowych* które zaczęły tracić 
liście, a na nagich szkieletach drzew 
dojrzewały owoce skarlałe, upstrzo­
ne ciemnymi plamami, o skażonym 
smaku.

Hodowcy przystąpili natychmiast 
do szczegółowych badań i ustalili, że 
przyczyną tajemniczej, i nieznane; 
dotychczas choroby, którą nazwa'/ 
..chorobą Blith" jest wirus, który da 
je się zwalczać za pomocą sulfami­
dów.

Na próbę wykopano drzewko, prze 
niesiono je do cieplarni j  dokoła pnia 
wykopano mały rowek, k ‘:óry napeł 
niano roztworem zawierającym sul­
famidy. Drzewo woblaniało lek -5 
pośrednictwem korzeń:.-~o Pewnym 
czasie zauważono lekką poprawę, 
drzewko zaczęło wypuszczać nowe 
listki, pozostałe zaś nieliczne liść;e 
okrzepły. Ale proces rekonwalescen­
cji drzewka postępował bardzc wol­
no.

Rozumując logicznie, że u istot ży­
wych, których schorzenia leczy się 

! sulfamidami osiąga się radykalne i 
szybkie polepszenie stosując penicy­
linę, zastosowano również ten lek 
do drzew pomarańczowych z nad­
zwyczajnym skutkiem.

Wbijano w pień drzewa ogromną 
strzykawkę, połączoną z pompą, któ 
rą powoli, stopniowo, wstrzykiwano 
w miąższ drzewny penicylinę. Tkan­
ka drzewna^znacznie wolniej wchła­
nia płyn, toteż jednym z warunków 
skuteczności działania penicyliny 
jest powolne nasycanie, nim drzewa.

Zastosowanie penicyliny położyło 
kres choroby BI i th. Drzewa do nie­
dawna, chore, są już zielone i rodzą 
jak dawniej znakomite smaczne o 
woce.

WIECZÓR PIEŚNI I TAŃCÓW SŁOWIAŃSKICH W PRADZE

Z n  iyttzien
otuuarcie pływalni

(Al) Jak na droźdża-ch rośnie trybu 
na na krytej pływalni przy' ul. Tea­
tralnej. Wczoraj był tylko jeden sto­
pień — dziś już Drawie gotowa. Je-, 
szcze kilka pociągnięć pędzla, wyko­
nań ych wprawną ręUą lakiernika i ba 
sen będzie-oddany do użytku publicz 
noś ci.

Na chwilę tę z. niecierpliwością czo 
kaja od jesieni najmłodsi członkowie 
Polskiej YMC A, którzy niemal cod zioń 
nie zamęczają, swoich instruktorów 
Dytaniamf: — Kiedy zaczyna się nau­
ka pływania, kiedy idziemy k j- 
pać?

— Kiedy basen zostanie'otwarty? — 
zwracamy się z zapytaniom do dyr 
MZK p. Wasiuczyńskiego.

— Chciałbym, aby to nastąpiło jak 
najszybciej ale mamy jeszcze mnó­
stwo pracy związanej z myciem i czy 
szczeniem basenu. Nie mniej jednak 
postanowiliśmy otworzyć go 11 mar-

Z inicjatywy Związku Słowiańskich Kobiet odbył się w Pradze, w lu­
tym b.r. wieczór pieśni i tańców słowiańskich. Wieczór ten był jednym 
z etapów na drodze poznania bogactwa i kultury słowiańskiej Wyko­
nawcy zbierali serdeczne oklaski licznych widzów, wśród których nie 
brakło ani jednego reprezentanta korpusu dyplomatycznego państw 

słowiańskich

N A S I O N A  POLNE, warzywne i kwiatowe
I I  n  U  I N  11 n  g w a r a n t o w a n e

dostarcza

POLSKA SPÓŁDZIELNIA NASIENNA
• , Spółdzielnia Rolniczo -  Handlowa z odo. udziałami w Poznaniu

O d d z ia ł  w e  W r o c la u t if  iei. 20-62
Sklep detaliczny: ul. Stalina 94 isa7

C e n t r a l a  Z a o p a t r z e n i a  i Z b y t u
Przem ysłu Włókienniczego i Konfekcyjnego

S - h u  z  o .  o .  n e  H R O C Ł 4 W ł ( /

otwiera'SKŁADN CĘ K 1WW
p r z y  u f .  BiieS Bs a ś n i c z e /  2  
w S OBOTk', dnia 6 marca 1 948 r. f

P A Ń S T W O W A  OLEJARNIA
W R O C Ł A W , ul. DŁUGA tel.2891

MOTOR lub BLOK w  dobrym stanie 
do samochodu osobowego »H ansa«
PLANDEKĘ na sam ochód ciężarowy 
o wymiarach 4,60 m x  5,50 m
M A S Z Y N Ę  dó pisania ze średnim 
wałkiem w dobrym stanie K ioat

Oferty pisemne, osobiste lub telefoniczne w godzinach od 0-tej do -lo-tej.

kopi:
t^ ^ z o u ja  ru zd g łę .

C 2 Ę Ś C I I
Jerzy Ossnowski i Leon Jodłowski pracują w Sztok­

holmie jako agenci Intel ligencc Scrvice. Ossnowski kocha się 
w córce szwedzkiego przemysłowca Ericksona — pięknej 
Karin.

— Czyżbym był aż .tak stary?
Karin zarumieniła się.
— O nie! Nie to chciałam powiedzieć. Wcale nie to...
Usiedli,.
Zapanowało kłopotliwe milczenie. Oboje .myśleli o tym 

samym. » ■
Miłość. Słowa o miłości cisnęły się na usta... ,

. W głębi mieszkania rozległy się kroki. Pani Astrid 
Ericksort — *malka.

—  Męża, niestety, nie ma, panie Erneście. Karin musi 
go zastąpić - - b o  ja... Pan rozumie — święta!...

Rozumiem. U nas w Szwajcarii. Pamiętam — w do­
mu rodzinnym...

Pani domu-, uśmiechnęła się. ,
../— Karin, baw miłego, gościa. Odchodzę.

• POWIEŚĆ ’ 89)
Jerzego Junoszy-Cizowskiego

Matka — Astrid — szczupła i wysmukła miała w sobie 
coś z młodej dziewczyny.

Teraz, gdy odeszła, znów pozostali sami.
Gdzieś daleko — trzasnęły drzwi.
Rotmistrz podniósł oczy na Karin. Wytrzymała • jego 

spojrzenie.
— Czuję się u państwa, jak w domu — chociaż znamy 

Się tak krótko.
Prawdziwa przyjaźń rodzi się nagle.

— Nagle rodzi się miłość — Karin. Przyjaźń powstaje 
z biegiem lat Opanowuje ■, Człowieka — przyjaźń — przy­
zwyczajenie.

■ Drgnęła. Padło to słowo — miłość . .
Spuściła oczy. Czekała. Mijały drogocenne sekundy.
Ossnowski czekał, aż cień Leny tfon Falkenheim odej­

dzie w zaświaty.
Nagle przemówiła Karin..
— Proszę mówić o miłości...
Uśmiechnął się. Nie spodziewał się takiego obrotu 

sprawy
— Dobrze, Karin. Kocham panią.
Otworzyła szeroko oczy.
— Zadowolona?

Nie mogła dać 'odpowiedzi. Była tak zaskoczona tym 
nieoczekiwanym wyznaniem.

— ...Kocham panią, Karin. Od pierwszej chwili — wie 
pani?

— Wiem —| powiedziała z trudem.
Zapanowało milczenie.
Ossnowski wstał. Uczynił krok. Nachylił się.
— A pani, Karin?
Spojrzała mu prosto w oczy.
— Ja również. Już wtedy — w dniu naszego poznania. 

Nie mogłam tego ukryć. Mona spos trzegła od razu.
— Mona?
— Tak — wówczas w samochodzie, gdy odwoziła mnie 

do domu/
— Mona — powtórzył rotmistrz.
— Mona jest zajęta pana przyjacielem.
—  No, to widać.
— Ale on jej nie kocha, prawda?
— Nie wiem.
Karin zamyśliła się.
W tej chwili tak była podobna do Leny von Falken­

heim! ;
— Niech mnie pan pocałuje — poprosiła - cicho.

R o z d z i a ł  XXVI 
ZDRADA KLARETTY 

Rozległ się dzwonek telefonu.
Jodłowski , podniósł-się z fotela.
— Hallo!
Głos K l a r e t t y . :
— Leo, gniewasz się?
Milczenie.
Wzruszył ramionami.
— Zmęczvła mnie po prostu ta sytuacja. Mówiłem już 

raz — w nocy należysz do mnie, a w dzień jesteśmy wroga­
m i K nowania— wieczna tajemnica. Wstręt mnie ogarnia.

(Dalszy oxąq iutro)
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